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Pisaliśmy w jednym z - poprzednich namerów, że | Zaraz też na rę: R posiedzenia zabrał głos 
Koło poiskie dopóty nie będzie miało należytego wpływu pos. Dębski i oświadczył «wręcz że upieranie się kon: 
i nie potrafi społniać ciążących na niem obowiązków serwatystów przy kandy!aturze p. Jaworskiego uważa 


, należycie, dopóki w swojem łonie mieć będzie szkodni- | z2. cynizm i takie- lekceważcuie społeczeństwa, że się 


ków, którzy prowadzą politykę ua własną rękę, nie oglą- | przeciw temu musi najostrzej zaprotestować. P. Jawor 
dając się na wolą społeczeństwa, którzy potrafią działać. ski asiłował bronić się w zwykły, kłamliwy i wykrętny 
nawet przeciw Koła, intrygują poza kulisami, a tamss- sposób. Wówczas zabrał głos pos. Daszyński i przy - 
mem, osłebizjąc zasadnicza nawet achwały Koła, dzis- | taczył dowody, że p. Jaworski domagał się od rządu 
lają na szkodą Koła i całego narodu. Trzeba oczyścić | sky roztoczył kontrolę nad kom: saryatami w Króle- 
dom ze śmieci, by w nim zapanował porządek. Takimi stala, bo inaczej wytwarzy się tam anarchia, że p. Ja- 
szkodnikami są w Kole dwaj przywódcy konserwy, | worski był złym duchem komendy Legicrów, że wy” 
p. Władysław Leopold Jaworski i p. Rosner. Szko-| ,stępował w ministerstwie za ukaraniem Legionistów 
dliwość działalności p. Jaworskiego uananą jest przezii przaciw ich amnestyowaniu, kończąc stwierdzeniem, 
cały kraj. Wiec rzeszowski był tego wymowny!ł dowe | ż6 p. Jaworski Jest największym szkodnikiem narodo- 
dem, a dowodów takich dostarczyćhy można setki, |wym. Równie ostro i z dowodami przeciw p. Jawor- 
Koło polskie prźeżywa obecnie ckres wewnętrz- skisrun wystąpili posłowie Lieberman i Śliwiński. 
nego przeobrażania się. Idee demokratyczna, wyłoniona: W obronie Jaworskiego stanęli tak zwani polscy 
w czasie ohecnaj wojny, zataczają w społeczeństwie co- | demokraci i Konserwatyści, Okazało się przytem do< 
raz szersze kręgi i nia mogą nie odbijać „się na Kole, bitnie, że między tak zwaną demokracyą polską a kon- 
które ma być wyrazem woli społeczeństwa i w większości | serwałystami nleina istotnie żadnej programowej ró- | 
gwej jest — z nazwy przynajmniej — demokratyczne. źnicy i że ręż nareszcie musi się w społeczeństwie wy- ` 
Zaznaczyło sią to na wtorkowem posiadzenin Kola, nie. | tworzyć jasne przekonanie, że niema- w Galicyi żadnej 
zwykle burzliwem, ale też niezwykis dla tego wewnuętrz-| „paiskiej demokracji”, jest tylko jeden obóz konserwa- 
nego procesu przeobrażania się Koła znarienaem, tywny, dzielący się na dwis grupy. 2 „których jedna 
Chodziło o wybór pelekich członków Koła do de- |mydli społeczeństwu oczy fikcyą -— demokr. tyzma. 
legacyi Konserwatyści wysunęli kandydaturą posła Ja- Dyskusya była bu: zliwą. Wreszcie poseł Dębski 
worskiego. Wysuwając ją, oparii się na tem, że wiatuć postawił formalny wniosek, aby ze względu na to, że 
Koła powiedz, iż do dalegacyi każde stronnictwo w Kole | „posol jaworski w laskrawy sposó) złamał salidarność 
ma prawo swojego członka KŻ zak zań całe Kolo; Kala, naruszył powagą Koia i działa ra jego TE 
jest obewiązans ma wyznaczonego ezicnka danej grupy | tałą "działalnością na stanowisku wiceprezesa N.K. N 
się zgodzić. Koło o tem dobrze wie, jednakewać giron- UGO wwydnił, że działa wprost przeciw wiasnemu asia 
nictwii naprawdę damokratyczne wiedzą też o robocie ezeństwu, wykluczyć posła Jaworskiego z Koła. 
posła Jawerskiego-si odczuły wyznaczenie posła Jawor-| Wywiązała się znowa burzliwa dysknsya, w któ: 
skiego do tałegacyi przez konserwatystów wprosi jako rej zabierali głos mowcy ze wszystkich stronnictw. — 
niowckacyę, {Kolo nie zdobyło sią jednak na odwagę i stanowczość 
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pad wnioskiem posła Dębskiego przeszło do po 
þaadra dziennego. Wskutek tego p. Jaworski 
estal wybrany do delegacyi 38 głosami, 
podczas gdy inni delegaci otrzymali: posłowie Daszyński 
„i Tetmajer 67 głosów, German 68 głosów, Głąbiński 
66 głosów, Długosz 57 głosów. Tyleż głosów otrzymali 
ci deiegici na posiedzeniu parlamentu i zostali wybrani 
delegatami. z 
Wprawdzie „więc p. Jaworski jeszcze sią uratować, 
w 'rawdzie nawet wszędł do delegacyi, jednakowoż fakt, 
"a w Role pojawił sią wniesek o wyrzucenie go z Kola, 
sm za jego wyborem ua delegata głosowali tylko kon- 
serwatyści (t. zw. demokraci są tylko kunserwatystami), 
je Koło polskie zaczyna czyścić: samo siebie 
»s szkodliwych. W tej pracy musi Kolu po- 
4 to kraj zrobi. 


duwodzi, 
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Sprawy polskie, | 


Tydzień ubiegły przynióst w rozwoju sprawy pol 
śkiój diio wzruszający h momentów. Na koaterencyach 
między hr. ©woruinem a nowym kanclerzem Niemiec 
smawianą była mię zy innemi i sprawa polska, która 
rówuieź tyla przedmiotem obrad Rady koronnej nie- 
mieckiej. łisimu berlińskie przyniosły wiadomość, że hr. 
Czerain domagał się aby snrawę polską rezwiązano 
w myśl inłerssów austro-golskich, to znaczy, by królem 
połskira zusiał cesarz Austro-Węgier. Oczywiście w ten 
sposó da  rolsałwa Pulskiago przylączanąby zostaja 
Galicya. 

To doniesienie pism wywołało ogromną polemiką 
w prasie tak niemieckiej, jak i austryackiej, Pisano 
» tem, ża Polska musi być włączona do państw cen- 
tłralnych, że między Austro-Węgrami a Polską będzie 
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zupełnie ris odpowiadają faktom, że rokowania dopiero 
sie zaczęły i choć miały przebieg zadawalający, nie zo 
stały dokończone, ani nie doprowadziły do konkretnych 
wyników. U 5 | 

Piątkowe posiedzenie parlamentu poświęcona była 
w całości sprawie polskiej. Moówcy różnych stronnictw 
występow ili przeciwko tems, że sprawę tę zalatwiano 
bez wiedzy i woli pawiamehtu. Dyszusya. miała, przebieg 
zgoła nie dosirojvny du powagi chwili i powagi saga: 
dnienia, nad którem radzono. Odniosło się nawet wras 
żenie, że właściwie cały parlament występował przeciw 
Polakom diatego, że sprawą polską załatwiano bez nie: 
go. Byłoby może najwłaściwszą :zeczą, gdyby ze strony 
polskiej nikt nie był głosu zabierał, bo ta dyskusja 
ubliżeła poprostu Polakom. Niepotrzebnie zapisał się da 
głosu poseł Stapiński,- który apelował do braterskich 
mczać Czachów i południowych Słowian. Wobec tego, że 
zabrał głos poseł Stapiński, mnsiał zabrać głos i przed: 
stawiciel Koła polskiego, eksc. Głąbiński, który zło: 
żył imieniem Koła dekleracyę, stwierdzającą, ża projaki 
połączenia Królostwa Polskisgo z Galicyą jest pecząt: 
kiem urzeczywisiniania dąłań narodu polskiego, wyra: 
żonych w słynnej rezu'ucyl z 28 maja. Cale piątkowe 
posiedzenie parlamentu zajelo omawianie tej sprawy. 
Wobec nizkiego poziomu dyskusyi dobrze się stało, że 
dyskusyę tą w piątek zakończono. Zaznaczyć należy, 
że jak wściekli, jak opęłańcy, wystąpili przesiw Pola- 
kom Resini, którzy podczas przemówienia ekse. Giłąbiń: 
skiego, nieustannie przerywali. Podczas, gdy w Rosyi | 
ukraińcy brateją się z Polakami, galicyjscy ukralicy 
prowadzą dalej politykę nienawiści. 

W sprawie polsziej zabrał głos organ ministerstwa 
spraw zagranicznych w Wiedniu, „Fremdenblatt*. W ar- 
tyknie jego powiedziano, ża „mocarstwa centralne uwzglą: 
dniły jaż życzenie Polaków i nznały samoistną państwo- 
wość Królestwa Polskiego. Jeżeli Polska w dniu zawarcia 


mia Ssogonaina, żę wskutek tego w polskiej polityce | pokojn wyrazi życzenie ściślejszego związku z monarchią 


Niemia: masi zajść zmiana. Pisano, że gdy cesarz Ka | 
rol obwolauy zostania królem pulskim, to cesarz wii- 
boim zostanie Księciem kur.andzkim i litewskim. 

Sprawa wywołała w Wiednia silna nipan, 
W Kole polskiem poseł Daszyński zgłosił wniosek, 
te Kolo przyjmuje z zadowcieniem projskt połączenia 
Galicyi z państwem połskiem, jako urzeczywistnie- 
„ie uchwały z dnia 28 maja. Przeciw temu 
wuiwskowi wystąpił poss} Skarbek, stwierdzając, że 
fest puniżeniem dla 25-miliono „ego naredu, jeżeli o jego | 
lgsach dacyduje się boz jego wiedzy 1 współudziału, 
Jest to poniżające i dla Koła polskiego, ża o zamiarach 
państw centralnych w sprawie polskiej dowiaduje się 
z dzienników nmiemiackich. Dalej stwietdził mowca, że 
orgjext pelączenia Króleaktwa z Galicyą mota być tylko 
Uwaiasy za krok napozod do zjednoczenia Polski i nje- 
TRO CENE 

W parlamencie austryackim wieści o tem Pozwią- 
sabiu sprawy polskiej wywarły nadzwyczaj silne wra- 
żenie. W komisyi budżetowej eocyalłiści, Uzasi | poig- 
dniswi Słowianie wystąpiii przeciwko za/atwienlu spra- 
wy tak wujnsj bez wiedzy parlamentu, W komisyi kom 
vtatawijs j nahiwalono odbyć wspólnie pcziadzenia z ko»; 
i ali sa : przeprowadzić dyskuspę nad sprawą 
p. + dia tem posiedzeniu prezydoat ministrów dr 
Béir vSaladczył, łe wiademości pisa © stania ro- 
kówai miediv Wladniem a Borilners w sprawia polskiej 


to mie bedzie powodu, by Królestwo adtrącać. Polska 
jest państwem samoistuem, z Aastro-Węgrumi zaprzy- 
jaźnionem, i rozstrzygnie sama o awołm przyszłym 
łosia państwowym. Z oświadczenia tego należałcby 
wnioskować, że jest to pierwsze, coprawda pośrednie, 
uznania przez Austre-Wędry praya narodów do otano- 
wienia o swolm lecie. 

Ogółem stwierdzić należy, ża w Berlinie rozwa- 
żano projekt pałączenia Królestwa Pólskiego z Galicyą 
Czy przyszło już do zawarcia traktatu w tym kierunku, 
niswiadomo. Fakt ten jednak dowodzi, ża mocarstwa 
centralne same rozumieją, iż stworzenie Polski z samoga 
zaboru rosyjskiego nie wystarcza. W rozwoju sprawy 
polskisj układy barlińskie przyniosły więć poważny krok 
naprzód, mianowicie uznana zasadę połsczania dwóch 
dzielnie Palski 
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wyjdzie z kożcem listopada. Cena egzemplarza wynosi 
3 korony. Będzie te największy i najwspanialszy kalem 
darz zo wszystkich, jakis się w tym roka ukażą. Pro- 
simy o szybkis zamawiania egzemplarzy i nadsyłanie 
P.. rozaprzedawców prosimy 6 szybkie donie- 
egzemplarzy potrzebują. = 
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Winni czy niewinni. 

„. Qkazyi uchwalenia w komisyi parlamentu wnio- 
sku, dotyczącego wynagrodzenia gmin za poruczony za- 
kres działania, €o w swoim czasie ogłosiły rozmaite pi- 
sma, zwrócono się z różnych stron kraju do mnie z za- 
pytaniem, czy to dla wójtów i sekretarzy ma być prze- 


znaczone, przyczem się w kilka listach zastrzegano, żeby- 


tym „gałganom* nie dawano ani centa. 
ma być powodem tego zastrzeżenia? 

Powiadają w tych listach, że wójcia z pisarzami, 
razem, jak i każdy z osobna, drą skórę z każdego, i że, 
choć nibyto nie biorą pensyi, to pieniędzy mają jak 
plew na boisku po tygodniowej młocce. 

Otóż najpierw chciałbym interesowanych uspokoić, 
że od nchwały do pieniędzy jest jeszcze dość daleko, 
n gdy będą pieniądze, to zostaną przeznaczone gminom, 
którym nateralnie wolno będzie dać z nich wyuagro- 
dzenie tak wójtom, jak i pisarzom, jakoteż i innym fun- 
kcyonaryuszom gminy, 6 ile to gminy uznają za sto- 
Bowne. 

Chcę jednak przy tej okazyi o czem innem pomó- 
wić, mianowicie o stosunkach, panujących po- 
między tak zwanymi urzędami gminnymi 
a ludnością w tym czasie. 

Nie wiadomo nawet, co tego było powodem, ale 
stosunek pomiędzy ludnością z jednej, a urzędem gmin- 
nym z drugiej, nigdy prawie nie był idealny. Wójt na- 
rzekał sta:e na nieposłnszeńistwo, nieufność i zuchwal- 
stwo gminy, a gmina nawzajem obwiniała go o sprze- 
dajność, lizuństwo, łapownietwo, a co najmniej o niepoha- 
mowane łakomstwo. Były gminy, gdzie było wzajemne 
zaufanie, a przez to działo się dobrze; tych pierwszych 
jednak było daleko więcej. 

Ohecnie, w czasie wojny, stosunki te uległy jeszcze 
znacznemu pogorszeniu. 

Wójta zrobiono ślepym wykonawcą woli c. k. sta- 
rostwa, posterunku żandarmeryi, komisaryatu zbożowego, 
a często ostatniego landszturmisty. Asenterowano zwykle, 
a potem dano zwolnienie, na to, ażeby każdej chwili 
powołać go do slużby, jak się tylko jednemu z tych 
czynników zacznie niepodobać. On to wie i on o tem 
pamięta. 

Wójtem przestał on być właściwie, a stał się egze- 
kutorem, ściągającym zboże, słomę i siano, spisującym 
i zabierającym wozy, konie, krowy, ku ogólnemu sira 
pieniu ludności. 

Wielu jest między nimi, co potrafią, chociaż do 
pewnego stopnia, pogodzić interes ludności z nakazami 
władzy, ale większość jest, niestety, takich, co nic nie 
mogą widzieć poza papierem ze starostwa przysłanym. 
Choć znowu trudno nie nadmienić, że często bezmyślny 
spór ludności paraliżuje najlepsze chęci życzliwych dla 
ludności wójtów. 

Ludność powinna zrozumieć także, że dnżą odwagę 
musi mieć wójt, który się w dzisiejszych warunkach 

trafi oprzeć i bronić jej interesów, pójść za jego radą 

nie robić glupich, a często wprost nienzasadnionych, 
donosów. Tym sposobem bowiem masi się zrażać ludzi 
najwięcej życzliwie usposobionych, a przytem okaże się 
słabość wobec tych, co powinni tylko wiedzieć o jak 
największej solidarności między chłopstwem. 

To jedna strona medalu; druga będzie trochę ina- 
czej wyglądać. a 
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Wójt obecnie, oprócz chwalebnie przeprowadzonej ' 
rekwizycyi i często kilka razy na miesiąc sporządzonych 
spisów, załatwia tak zwane „nrzędowe sprawy" ze stro- 
nami. A więc daja swoje potwierdzenie na podaniu o za- 
siłek (to mu się zdarza obecnie najczęściej), wnosi, lub 
powinien wnosić prośby o udzielenie wsparcia z powodu 
znbożenia, często wypłaca zasiłki i t. p. rzeczy. 

Tu muszę stwierdzić, na podstawie własnego do: 
świadczenia, wiele bowiem osób zgłasza się z żalami do 
mnie, że naczelnicy gmin, naturalnie nie wszyscy, za- 
nadto szanują tej pieczęci i najniesłuszniej w świecie 
odmawiają często poświadczenia lndziom najuboższym, 
dlatego tylko, że się nie opłacili, albo, że do żniwa, czy 
kopania ziemniaków wójtowskich, nie poszli. Ci sami 
znowu bardzo często dają swoje potwierdzenie na spra- 
wy, które swoje zakończenie znajdują w sądzie i pro- 
karatoryi. 

Jest to nieuczciwe i szkodliwe nad wyraz postę: 
powanie. 

Gdy jednego, znanego z tyci zalet wójta, zapyta- 
iem, dlaczego tak czyni, odpowiedział: 

— Panie pośle, przecież proboszcz, choć mu to nie 
wolgo, za każde wystawienie świadectwa bierze po parę 
koron; ja potrzebują więcej, bo nie mata żadnej pensyi 
a żyć muszę i dzieci wychować 

77 Naturalnie, że nie mogłem uznać tego argumentu 

` To samo ma się dziać przy wypłacie zasiłków. Tu 

niektórzy tak się rozhnłali, że aż znowu musiało staro: 
stwo tę czynność im odbierać. 

W tych czynnościach już nie winien żandarm, ani 
nacisk. starościński, lecz zła lub dębra wola pana na- 
czelnika. 

Wprąwdzie obecnie położenie naczelników gmin, 
jak również sekretarzy jest niezwykle trudne i ciężkie, 
a przytem w wysokim stopniu odpowiedzialne, lecz mg- 
szą pamiętać o tem, że jeszcze ciężej częstokroć jest 
innym, i że w tych czasach żadna prywata, a tem wię: 
cej chociażby tylko chęć zemsty, lub szkodzenia drugim, 
nie powiana mieć nigdzie miejsca. 

Pewnie, że niezwykle przykro jest znosić zarzuty 
mało, albo wcale nie uzasadnione, lecz trzeba się posta- 
wić w przykrem położeniu tych ludzi, a wreszcie patmiqe 
tać, że często czynią to z gruntownej nieświadomości. 
Wincenty Witos. 


Poszukuje się starszego, zdolnego chiopca 
ds ogredu od stycznia 1913 r. Całe utrzymanie i pensyg. 
3—8 


Podczas wojny 


pe pieną tak samo. jar podczas pokoju, więc należy 
je ubezpieczyć w „WIŚLE, Ludowem Towarzystwi 


zajemnych Ubezpieczeń i za asekuracyę płacićr 


Żeny 


których mężowie są na wojnie, płaćcie za ubezpieczenić 

budynków, by oni, powróciwszy: do dorau, nie ząetali zgliszo 

i popiołów. ; 
Moratoryuiu ma asekuraczę niema! 8-G 
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Wojna w wojnie. 


Wojna szałaja coraz więcej i końca jej trndno się 
toczekać. Jedni modlą sią w dzień i w nocy, by to nie- 
szczęścia nareszcie nstało i rozpacz ich ogarnia, że się to 
nie dzieje, dradzy, tych może mniej znacznie, radziby, 
Łeby ona trwała wieki, bo lepszege żniwa oni mieć nie 
Do tych szczęśliwców należą w pierwszym rzędzie 
pręczni spexaulanci i handlarze, co to umieli 
towar dobrze nabyć, dobrze zachować, a obecnie po 
„umiarkowanych cenach“ znowu dobrze sprzedać. Umiar- 
kowanie to polega na tem, że biorą za niego dziesięć 
razy więcej, niż om ich kosztował, 

Naturalnie, że całe sto procent tych szczęśliwców sta- 
nowią tu has. serdeczni i nieodgtępni przyjaciele, staro- 
zakonni Owe, coraz częściej u żydów odkrywane składy, 
wymowne dają świadectwo, tam potworniejsze, że się to 
dzieje m czasie, gdy ladzie giną z głodu i szakają da- 
ramnie nabycia koniecznych towarów. , 


kowe, odmawiając bez żadnego powada za- 
siłku rodzinom, któtych żywiciele znajdnją się! na 
wojnie, po te, by rozmaitemi drogami, nie pozbawienemi 
trudów, kosztów, często bardzo znacznych, dachodzili 
swojego prawa. 4 

To wszystko dzieje się jedynie dlatego, ża znowu 
p. urzędnik za mało snmienny, a często za leniwy, ażeby 
zrobić jedną wielką rzecz: spelni swój obowiązek nie- 
tylko urzędnika, za co jest piatny, ale również Polaka 
i obywatela. 

Niepolskie i nieobywatelskie postępowanie tych 
panów jest powodem, że corocznie wiele milionów kraj 
stracić musi, a. wiele rodzin grzęznie z ich przyczyny 
w niesłychanej wprost nędzy. Są tacy, co znają sposoby 
na niedbalstwo urzędników, nie każdy jednak może sma 
rować, nie każdy też „jedzie. 

Dużo narzekania słyszy się już od dłuższego czasn 
na sposób postępowania Ekkspozytur budowlanych. 
Pomijam już zarzut, i to słuszny, że cała robota pro- 
wadzona jest ślamazarnie, że więcej buku, obietnie, niż 


Przyjemną rzeczą jest wojna ła wielu instytncyi, czynów, że działalność cała często bardzo zaczyna się 


zwanych u nas centralami. Są oue tworem wojennym, 
bardzo zresztą pożądanym dla wielu, którzy tam znaleźli 


nietylko bezpieczne schronienie dla siebie, ale również | 


i kończy na mapach i planach; które sięprobi siarczyście, 
ale które nie mogą służyć nikomu za mieszkanie. 
Tam również, choć to jeszcze w bardzo młodej, 


doskonały teren eksploatacyjny, napychający pieniądzini | lecz, jak widać, pojętnej instytucyi, zagnieździio się ku 


kieszenie, 


baniarstwo i pretensyonalność, a także brak poczucia 


Gdy z jednej strony przyznać należy, że wiele | obowiązku i owo chwalebne lenistwo, stwarzające atmo 
arzędów i urzędników okazało duże zrozumienie dła ludu, |sferę nie do wytrzymania. 


na każdym kroka dziś krzywdzonego i wyzyskiwanego, 


Dwa lata już temu biedni ludzie -z ostatnim wy- 


to z drugiej strony podnieść się musi, że liczne jednostki, |siłkiem przy pomocy zaciągniętych pożyczek pobudowali 
a nawet całe urzędy, wbrew ustawom, a nawet prostej |sobie domy, jakie mogli, byle schronić głowę; musieli 
przyzwoitości, starają się doknczać mu na każdym kroku.|to robić sami, bo inżynierzy od odbudowy 4ysowali 


Panowig ci starają sią obecnie wyrównać %qm spo 
sobem dawne rachunki partyjne, albo też odkrywają 
swoją właściwą duszę, którą w czasach mormalnych 
musieli mieć zakrytą, „Obywatelskie“ to działanie obrało 
sobie miejsce w wielu starostwach i komisyach 
zasiłkowych, z nimi ściśle związanych. 

Niezwykle słabą stroną starostw — to sprawy 
reklamacyjne wogóle, a roluików i rzemieślników 
włośchn w szezególności. Sam znam liczne wypadki, 
gdzie w biurze referenta wojskowego leżały stosy spraw, 
pyłem przykryte, po parę miesięcy, a pan ten, zgłasza- 
jącj m się do niego, stała dawał odpowiedź, że wszystko 
w porządku. Dowodów na to można dostarczyć conaj- 
mniej taziny 2 każdego starostwa, a najlepszym, to 


wtenczas fantastyczne plany; mimo łażenia, żebrania, - 
upominania się, dotychczas swej należytości nie otrzy- 
mali, bo panowie inżynierzy nio raczyli sporządzić opisu 
budowy. 

Ile ci landzie zmarnowałi czasu, zdarli butów, na 
jedli się przykrości, sami wiedzą © tem i ci, co na to 
patrzeć gą zmuszeni. A jednak wiedzą sąsiedzi, jak kto 
siedzi. i 
Są różne benjamiaki, co się ich lepiej traktuje, 
choć na to nie zasługują; są tacy, ce i po dwa domy 
podobno dostali, bo się znają na rzeczy; są ładne ko 
biety, «co się umiały zakręcić koło siebie; są tacy, ct 
pamiętają, że koń pana inżyniera nie chce żyć powie 
trzem, lecz wolałby owies, co wiedzą, że pan ten nit 


okólnik Namiestnictwa do starostw wysłany, wytykający | pogardza jakim korcem pszenicy, połciem słoniny, a na 


im takie postępowanie. 

Wściekłość poprostu brać musi, gdy się pomyśli, 
- Qe to egzystencyj ludzkich się marnuje z powoda nie- 
dołęstwa, niedba stwa, a często złej woli tych ludzi. 

Jak wygląda samo załatwianie spraw w starostwch, 
ło wiedzą ci, ce są zmuszeni odbywać tam liczne piel- 
grzym i po to, by usłyszeć od dotyczącego komisarza 
wiadomość przyjemną, że „dziś nie ma czasu”, Ża należy 
przyjść jutro; naturalnie jutro przychodzi się, by usły- 
szeć tosamo, a bardzo często dzieje się to w nieskończo- 
ności. Dziwnem, doprawdy, jak można to robić z liekkiem 
sercem w chwili, gdy ktoś chce jechać do umierającego 
syna, męża, lub innego krewnego by go ostatni raz zo- 


baczyć, gdy to „jutro“ będzie jaż spóźnione it. p. Wy-| 


wet gęsią, karczęciem, paru kopami jaj, a choćby garn 
kiem masła. Tym się lepiej dzieje I wcale nikt im tego 
nie zazdrości, nie można jednak ma to patrzoć z zam- 
kniętemi oczyma w czasie, gdy cało rodziny marnieją 
z powodz braku schronienia, gdy z tegosamego powodu 
niszezeją ich plony, a niektórzy panowie za cały swój 
obowiązek uważają wypychanie ludzi za drzwi, jako zbył 
natrętnych. 

System protekcyjny — ta straszna plagas ladności, 
nigdy może nie święcił podobnych tryumiów, a jege 
aktorzy mie byli takimi panami. Panowie- ci powinni 
jednak o tem pamiętać, że wojna nareszcie stę skończy. 
a krzywdy ludu muszą gpaść na ich głowy, w myé 
przysłowia, ża dobre pisze się na piasku, a zł” na ka 


chodzi tu ba jaw wielka niesumienność i brak wszel- | imienin. © 


kiego poczucia ludzkości. 


Pisząc te słowa, mam na myśli jadną ekspozyturą 


Podobnie urzedaf® też niektóre k omisve zasił-'i jej kierowników, a czynię to na podstawie posiadanego 
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materyału, który publicznie ogłoszę, jeśli zmiana na |które jaja do większych miast, t. j. do Erakowa, Lwo 


lepsze nia nastą,_ Tarnowiak. 


Naczelniku gminy, 
Naczelnik Kościuszko niech Gi 
będzie wzorem! 


Czytasz, Szanowny Wójcie, w gazetkach ludowych 
opis tych pięknych czynów, dla których czcimy Kościa- 
szkeę i stuletnią rocznicę Jego Śmierci tak uroczyście 
obchodzimy. Czytając to wszystko, myślisz sobie zape- 
wne, że i Ty naczelnikiem jesteś, wprawdzie nie całego 
narodu, ale gminy, która cząstkę narodu stanowi. A może 
i nubrałoś chęci iść za przykładam Naczelnika Kościu- 
szki, a tylko nie wissz, jak się wziąć do tego. Ot, po- 
słuchaj mojej rady: 

Jak Naczelniz Kościuszko stanął na rynku krakow- 
skim i wezwał mieszczan i chłopów do walki z wrogiem, 
tak i Ty, Naczciniza gminy, stanij w tę niedzielę, po 
sumie, przed kościołem i zawołaj: „Stałetnią rocznicę 
śmierci Naczeluika Kościuszki npamiętnić nam trzeba. 
Wzywam was, abyście po nieszporach dziś zgromadził 
się w kancelaryi gminnej (w budynku szkolnym). Niech 
każda z was weźmie z sobą kilkadziesiąt koron. Gdy 
to, co zamierzyłem, uznacie za dobre, weźmiemy się do 
dzieła. Niech nie braknie na zebraniu żadnego przed- 
stawiciela rodziny. Za naszych sąsiadów na wojnie, 
niech przyjdą ich żony!“ 

Gdy na Twe wezwanie, Węjcie, zapełni się po 
nieszporach sala, przemów tak: e 

„Jak Naczeluik Kościuszko wezwał naród do walki 


n 


wa, Przemyśla, Tarnowa bez pośredników wysyłają 
i przekonują się, że to niezły interes. W Krakowie po: 
wstała Spółka „Len*, która dąży do podniesienia upra. 
wy lnu w kraju i de założenia fabryki, która surowy 
len przerabiać będzie na przędzę i płótno, tak, że nar 
mozelna robota z lnem odpadnie. Jeżeli nie każdy z nas, 
tokażdagminaikażde Kółko członkiem To- 
warzystwa „Len“ być winno, a u ngs we wsi 
nie powinno być nikogo, kioby Inu na wiosnę nie siał. 
Niema u nas pijaków, to prawda, ale przecież trafia się 
często, że do karczmy sią wstąpi i ciężko zapracowany 
grosz na drogą wódkę i drogis piwo sią wydaje. Zróbmy 
tak, ża miejscem naszej schadzki mie będzie już więcej 
karczma, ale lokal Kółka rolniczego. W Kó!ku rolniczem 
spotkamy się co dwa tygodnia z dobrym przyjacisiem, 
i który nam serdeczne rady dawać będzie, a tym przyja 
cielem będzie dla nas „Przewodnik Kółek rolniczych. 
O tem, żeście ochotnie Kółko rolnicze dia npamiętnienia 
stuletniej rocznicy śmierci Naczelnika Kościoszki zawią 
zać postanowili, doniosę do Zarządu głównego Towarzy 
stwa Kółek rolniczych (Kraków, place Szczepuński 8) 
a bądźcie pewni, że stamtąd doznamy życzliwej rady 
i poparcia. Złożone przez was udziały złożę tymczasowa 
w Spółce oszczędności, a za jakie dwa tygodnie uchwa- 
limy, do czego się wziąć mamy. Datki na wpisowś 
i wkładkę po 1 K od każdego z was posłażą na wy- 
datki Kółka. Ja wam przessię z tych datków 5 K do 
Zarządu głównego Tow. Kółek rolniczych na „Przewo* 
dnik“ za czas do końca bieżącego roku i na rok przyszły. 
| „Niema tu na tam zebraniu wszystki h mieszkań- 
ców gminy. Tym, których tu niema, powiedzcie, cośmy 
postanowili i zachęćcie ich, aby dnia 25 listępada tu 
przybyli i na członków Kóika się wpisali. Na tę robotą 
będzie się patrzał Naczelnik Kościuszko z nieba. Będzie 


z wrogiem, tak ja, naczelnik gminy, wzywam was do gię cieszył, że choć późno, jednak jeszcze nie zapóźno 


wałki ze strasznym naszym wrogiem, to jest ciemnotą. 
Bo, że u nas istnieje jeszcze przebrzydła karczma, która 
naszą młodzież zatruwa i demoralizuje, że my nie ży- 
jemy w zgodzie, lecz się kłócimy i po sądach wodzimy, 
że nie mamy na naszej polskiej ziemi, tu w Galicyi, 
polskiego przemysłu i polskiego handlu, że nia potrafimy 
sami spieniężyć tego, co nasza ziemia wydaje i pośred- 
nikami sią posługujemy, że nie jesteśmy w stanie spro- 
wadzić sobie sami to wszystko, co nam do życia jest 
potrzebne, sprawiła to ciemnota, której wyzbyć nam 
się należy. Oto nasi bracia w Poznańskiem i w Króle- 
stwie, mimo strasznego ucisku, stworzyli swój przemysł 
i mają swój handel, a my tylko biadać i narzekać umiemy. 
Weźmy sią więc do roboty, a to tax: Załóżmy w gmi 
nie Kółko rolnicze. Odżałnimy po 1 K na wpisowe 
i wkładką do Kółka i złóżmy udziały. Dzięki Opatrzno- 
ści, nie jesteśmy bez grosza. Najniższy udział, 10 K, na- 


wet najbiedniejszy- złożyć potrafi. Sklepik w gminie jest | 
nam konieczny. Wprawdzie trudno dziś o towary, alei; Ska i 


jeżeli ja inni zdobywają, to i my je zdobyć potrafimy. 
W każdym razie przynajmniej wagon soli sprowadzić 
zdołamy, a już i korzyść dla wszystkich będzie. Nasze 
domy i budynki gospodarskis, wojną zniszczone, choćby 


coś niacoś poprawić wypada. Handlarzą desek i drzewa | | 


niemiłosiernie nag wyzyskują. Znajdziemy przecież uczci- 
wą firmę, a zobaczycie, ża deski i drzewo znacznie ta- 
miej dostaniemy. W naszym kraju organizują się teraz 


półki sprzedaży jaj i, jak słychać, jest już dużo gmin w Krakowie, Maiy 


r 


obudził się chłop galicyjski i wziął się do pracy dia 
własnego dobra i dobra Ojczyzcy, którą Naczelnik Ko 
Ściuszko tak serdecznie kochał, a której powstnuie nam 
się zapowiada. 

„A więc, Sąsiedzi i Sąsiadki, kto z Was wierzy 
w Boga, w pomoc Jego i w lepszą swą przyszłość 
i Ojczyzny, niech się zgłasza za członka Kółka, niech 
wpłaca wpisowe i udział". 

Uwaga: Gdy, wójcie, taką dobrą wolą przejęty 
będziesz, znajdziesz z pewnością pomoc w księdzu, Bau 
czycielu i nauczycielce; upamiętnisz w gminie stuletaią 
rocznicę śmierci Naczelnika Kościuszki, upumiętnisa 
i swoja rządy w gminie i zasłażysz sobie na to, że Cię 
ziomkowie po twojej Śmierci ze czcią wspominać będą, 

J. 


Trucizna bakcylewa na szczury i myszy, ora4 
Środki tuczące dla koni, bydła, trzody i drobiu w Agencyi 
hanvdiowej, Kraków, ul. Konarskiego 30. Także u Reima 
anaka i Ski. 2-i0 


Riwoktt krajowy 


Dr Leonard Skiciński 
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Reklamacye nauczycieli. 

Jak głoszą wieści, zaczerpnięte u wiarygodnych 
śródeł, reklamscye nauczycieli ludowych zostały przez 
c. k. ministerstwo obrony krajowej wstrzymane. Obećnie 
przeprowadza się ogólny przegląd dotąd reklamowanych, 
przyczem masowo powołuje się nauczycieli do służby. 
z bronią. W miejące powołanych ma się reklamować 
tych nauczycieli, którzy obecnie pełnią służbę wojskową, 
a którzy przy przeglądzie wojskowym zaliczeni zostali 


do grupy „B“ lub „C“, a więc tych, którzy, ze względu | 


wa swój stan zdrowia, uznani zostali za niezdol- 
nych do siużby frontowej. — Trzeba jednak mieć na 
uwadze, że dzisiaj powołuje się do służby z bronią 
jeż i takich, którzy przed. kilku jeszcze miesiącami, 
ze wzgledu nr stan zdrowia, byli od służby z bro- 
pią wytączeni i przeznaczeni do t. zw. „lekkiej 
gini by 3. 

Dziś wiec przedstawia się ta sprawa zupełnie ina- 
eo... Czy rekłamowami nauczyciele z grupy „B“ lub 

podołają w dzisiejszych wyjątkowych cza- 
+ : h pracy społeczno -oświatowej — w to należy bar- 
US WĄTpIĆ.... ć 

Praca nauczyciełska pożera bowiem i podkopuje 
systematycznie zdrowie, a nawet młode, silne i zurowe 
organizmy zbyt często padają ośarą tego nciążliwego 
zawodu. Czy więc stosowanie zamierzonych reklamacyj 
uie jest obliczoną kombinacyą „à conto* kraju 
i oświaty lulu?!.. fu, żądamy tylko sprawiedliwo- 
ści!.. Jeżeli bowiem zwalnia sią od służby wojskowej 
kolejarzy, pocztowców i innych fankcyonaryuszy pań- 
Biwowycu, powiatowych, gminnych, prywatnych, a na- 

„wetiindywiduów, nie zajmujących żadaego 
społecznego stanowiska i to bez względna 
na to, czy są zdoloi do służby z bronią, czy nie, to 
widać tu rażącą niesprawiedliwość. 
A Po ską reprezeutacya parlamentarna nie wystąpiła 
jednak dotąd jasno i stanowczo w tej sprawie... 

Za tą sp wą opowiedział sią jedynie 
Kll posłów ludowych, nie znalaz on jeduako- 
woż poparela w całem Kole polskiem.. Koło polskie 
powinno bowiem.od siebie postawić odpowiedni wnio- 
sək i Jarać się o przeprowadzenie tegoż. Jest rze- 
tzą ziożumiałą, że rząd, względnie c. k. ministerstwo 
sbrony krajowej, inaczej przyjęłoby żądania, postąwione 
imieniem Kela pulskiego, jako takiego, inaczej zaś przyj- 
nuj- je od jednego klubu, jako partyj, z którą może 
się nie zbyt wiele liczyć i z którą „odzielnie" żadnych 
zontraktów nie lubi i nia chce zawierać... 

Oczekiwać więc należy, że Koło polskie wystą- 
pi jeszcze teraz z odpowiedniia wnioskiam wobec 
rządu i uzyska rychłe i słuszne załatwi:nie tej 
ygó!lnej sprawy narodowej. Jeżaliby jfdnak rząd się te- 
mu sprzeciwił, należałoby przeforsować chuć takio za- 
rządzenie, mocą którego nauczyciele, dotąd pol bronią 
służący, lub obecnie pod broń powołani, mieliby być 
Jszczędzeni od ewentnalnych strat i wypadków na 
broacie i użyci wyłącznie do służby poza- 
trontowaj. Ogólny i rażący braz nauczycieli 
ludowych w naszym krajn przemawia za takiem roz- 
strzygnięciem sprawy. 

Podobno c. k., Rada szkolna krajowa, a w szcze- 


` 
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i jej niestrudzonych pracowników, wiec spodziewać się 
należy, że c. k. Rada szkolna krajowa także ze swej 
strony, jako najbardziej kompetentna, w wyłuszezo- 
nych powyżej kwestyach głos zabierze i za po 
Śśrednictwem Koła polskiego i c. k. mini 
sterstwa oświaty sprawę rychło i należycie prze- 
prowadzi.. W takim wypadku byłaby pewna rękojmia, 
że c. k. rząd, względnie ministerstwo obrony krajowej, 
zmieni swoje dotychczasowe, pstre zarządzenie 
„i nada im łagodniejszą formę.. 

| Uprasza się, by życzliwe polskiemu ludowi i nau- 
„czyciełstwu dzienniki krajowe poruszyły energicznie tę 
|kwestyę, tak obecnie na czasie będącą... | 

Władysław Świtalski, 


Ograbianie Galicyi z paszy. 


Władze wiedeńskie przyzwyczaiły się uważać Ga 
licyą za kraj, z którego można ustawicznie ciągnąć 
wszystko, co sią tylko komn spodoba. Okazuje się to 
jaskrawo przy rekwizycyach Środków żywności i paszy. 
Od Galicyi wymaga się nstawiczuie tysięcy wagorów 
wszystkiego, jak gdyby to nie była Galicya, ale jakiś 
kgaj, mlekiem i miodem płynący, kraj, który nie zuznał 
wojny, którego gospodarza rolna nie nie ucierpiała. 

Kilkakrotnie podnósiliśmy już katastrofalny brak 
paszy w naszym kraju. Przyczyny tego braku są znane, 
brak jest stwierdzony, ala tego nie chcą uznać i nie 
uznają władze wiedeńskie, które z ziisną krwią wydają 
coraz to nowa zarządzenia, zmierzające wprost do wy 
głodzenia naszego kraju. Dzisiaj sprawę tę musimy po- 
ruszyć na nowo, bo, Jak się dowiadujemy, nowa zaiząe 
dzenia władz wiedeńskich stawiają cały kraj n progu 
katastrofy. 

W roku ubiegłym nałożono na Galicyę koatyn: 
gent siana, który wynosił w Galicyi zuchodaiej 5.270 
wagonów, wa wschoduiej 2.707 wagonów, ogórom więc 
dostarczyła Galicya w roka ubiegłym 7.977 wagonów 
siana. Słomy dostarcząła Galicya zachodnia 3.220 wm 
gonów, wschodaia 2.405 wagonów, razem 5.636 wago- 
nów. W tym roka były pogłoski, ze na całą Galicyę 
ma być nałożony kontyngent siana w wysokości 10.009 
wagonów. Jeżeli się zważy, że w roku ubiegłym paszy 
było w porównaniu z rokiem obecnym bardzo dużo, 
jeśli się zważy, że w tym roku wskutek posuchy dłu= 
gotrwałej ilość paszy niesłychanie się zmniejszyła, wy 
znaczenia na Galicyę koutyngenta w ilości 10.000 wa 
gonów groziły już krajowi ogromnem niebezpieczeństwam 
dla hodowli. Tymczasem w ostatnich duiach, jąk się do- 
wiadujemy, zażąćano od Galicyi, nie całej, ala tylke 
zachodniej, 16.003 wagonów paszy. Stwierdzić musimy 
na tem miejsca, że gdywy Galicya zacuodnia dostarczyć 
musiała nie 10.009, alo 1,000 wagonów paszy, ta lud- 
ność musiałaby wyrżnąć trzy czwarte swojego bydła 
odrazu, be nle kyłahy w możności ga przezimować, 
Władze wiedeńskie pod względem wyciągania paszy 
z kraju dzisią Galicpę na wschodnią i zachodnią tak, 
jakby to nie był jeden kraj. Wszystkia zapasy siana 
we wschodniej Gralieyj uważają władze wiedeńskie za 
należące się armii i nie liczą najzupełniej tego, co acmia 


Z DO e ZZA TO A W O S  _ NL 


półuości jej wiceprezydent, dr Fryderyk Zoll, okazują |ze wschodniej Galicyi wybiera, tylko domagają sią w tyr 
pielkie zrozumienie i poparcie dla potrzeb oświaty ludu | katasiwofalavm roka od gamei zachodniej Galicyi takiej 


t 
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ilości siana, jakiej w zeszłym roku nie dostarczyła cała |kładnia przez rząd obliczoną, "wynosić zań ma okoły 


Galicya. 

Przeciw tym niesłychanym zarzędzeniom władz 
wiedeńskich musi Koło polskie najenergiczniej zapro- 
testować. Nie może reprezentagya polityczna naszego 
krajn pozwolić na to, by Galicya została doszczętnia 
ograbiona z p:szy, by hodowla w Ga'icyi została w je- 
dnej chwili najzupełniej podciętą i zniszezoną, Galicya 
niema siana, specyalnia zaś Galicya zaciodnia i śro- 
dkowa niema wagóle ani jednej dziesiątej tego, czego 
władze wiedeńskie od niej żądsją. 

Zaprotestować musi Koła polekis przeciw temn 
ograbianin Galicyi tembardziej, że ine kraje monarchii 
są zgoła inaczej traktowane. Do dnia 20 października 
b. 1; dostarczyła-cała Galicya już z górą 1.500 wagonów 
siana, W tymsamym czasie Czechy, w których posncha 
nie była tak straszna jak w Galicyi, dostarczyły zals- 
dwie 950 wagonów, a Morawy 250 wagonów siana. 


Lasiiek państwewy dla nauczycieli Szkół 
ludowych na rek 1907, 


Na posiedzeniu z dunia 8 listopada r. b. uchwaliła 
komisya budżetowa Izby posłów Rady państwa za zgo- 
dą ministra skarbu sumą 70 milionów ko- 
ron, którą oddać ma rząd do rozporządzenia krajów 
(Wydziałów krajowych, wzglednie krajowych komisyj 
alministracyjnych), celem udzielenia zssiłków nauczy- 
ciełom ludowym w rokn 19i% baz względna naich 
pobory i wypłacone już dodatki drożyźnie- 
na, a to pod następującymi warunkami: 

1) Wysokość kwoty, jaka ma przypaść poszcze- 
gólnym krajom, wymierzoną bęćzie według liczby głów. 

2) Zasiłek należy się: 

a)w pełnym wymiarze wszystkim stałym lub 
prowizorycznym nauczyciciom i nauczycielkom szkół lu- 
- dowych i wydziałowych, łącznia z nauczycielami i nau- 
czycielkami, pozostający mi w słaźbie wojskowej i w sta- 
nie spoczynku, tudzież wdowom i sierotom po uauczy- 
cielach; 

b) w wysokości dwóch trzecich części pełnego 
wymiaru: 

zastępcom i pomocniczym nauczycielom i nauczy- 
cielkom, siłom nauczycielskim, przyjętym za remuneracją 
i sierotom bez rodziców, pobiersjącym zaopatrzenie. 

3) Zasiłek ma być stopniowany według czasu 
służby i stanu rodziny. Za członków rodziny ma się n- 
ważać narczycieja, jego żonę t utrzymywane przez niego 
„dzieci, łącznie z pasierbami i przybranemi dziećmi, dalej 
przy nauczycielach i nauczycialkach stamu wolnego ro- 
dzice i rodzeństwo, jeżeli żyją ws wsyvólnem gospodar- 
stwie domowem i nanczyciel ich atrzymuja. 

Za każdą osobę, należącą do rodziny, należy się 
odpowiednie procentowe podwyższenie . dodatku stanu 
wolnego. 

4) Rząd ma się postarać, ażeby wypłata zasiłku 
państwowego nastąpiła najdalej do połowy grndnia 1917. 

Według uchwały przewodniczących klubów w Izbie 
posłów sprawa ta zostuła uchwaloną przez lzbę po 
ałów we wtorek 13 listopada r. b, baz rozprawy. 


100.000 osób. 


O pomoc dla pogorzelców. 


Na ostatniemu posiedzenin parlamentu wniósł possi 
Antoni Lewicki i tow. następujący wniosek: 
= „Dnia 3 październikg. b. r. wybuchł w gminie Wola 
Rusinowska w powiecie: kolbaszowskim wielki pożar, 
który wskutek silnego wiatru szybko się rozszerzył 
Dziesięć zagród włościańskich zə wszystkimi plonamż 
padło w zupełności ofiarą płomieni. Szkodh w samych 
budynkach wynosi 59,800 K, a była tylko w niezna- 
cznej części zabezpieczona. Pogorzelcy są po większej 
części bardzo biedni, całe ich mienie, zapasy zboża i im 
wcutarz padł ofiarą ognia. Tu.'zie ci cierpią głód, bo _ 
nie mają zboża ani mąki, bydło, jukie zostało, marnieje 
pola ich musiały zostać nieqprawne z powodu brakn 


„| nasienia. Ponadto ludzie ci nie”są w możności sprawić 


materyał budowlany dla odbudowy. Wydztał. Rady po- 
wiatowej sporządził wiarygodny wykaz szkód, który 
wnioskodawcy mogą każdej chwili przedłożyć. Podpisani 
wnoszą tedy: Wzywa się rząd, aby pogorzelcom z gminy 
Wola Rusinowska udzielono natychmiast wydatnej po- 
mocy w zbożu, paszy, materyale budowlanym z lasów 
państwowych, a to z funduszów państwowych. Pod wzglęe 
dem formalnym proszą podpisani o przydzielenie tego 
wniosku odrazu komisyi zapomogowej. 
Antoni Lewicki i tow.“ 


Ra m LJ 
Miasto i wieś. 

W ostatnich cz»sach ludność wiejska rozpoczęła 
z powodu braka paszy masowo wysprzedawać bydło. 
Wiadomo, czem jest krowa w gospodarstwie, można 
sobie więc wyobrazić, jak twardym jest los, który zmu- 
sza chłopa do sprzedania krowy, W większych miastach, 
jak n. p w Krakowie, obadziło sią naraz wśród lagzi 
którzy nigdy rolnictwem się zajmowali, dziwne zamijo- 
wania do hodawli krów. Brak i drożyzna mleka w mia- 
stach skłaniają zamożniejszą ludność do kupowania na 
gwałt krów, tych właśnie, wysprzedawanych przez rolników 
z powodu braku paszy. I co się nia dzieje? Ci rozmaici 
mieszczanie, nie m:jąc, oczywiście, paszy, wnoszą ma: 
sowo podania do odpowiednich władz o przydzielenie 
im paszy na ntrzymanie krowy. Rzecz prosta, że ci 
„nowi rolnicy", przeważnie ludzie na poważniejszych 
stanowiskach, a więc mający wpływy, usiłu + wszelkierai 
sposobami siano i siomę dla krów wydówyć I tu po 
wstaje konflikt. Wiec chiop, który z brakn paszy musi 
sprzedawać krowę, narażony jest na rekwirowanie ma 
resztek paszy, jakie mu zostały dlatego, ża ludzie, którzy 
się nigdy hodowla krów nie zajmowali, kupili sobie od 
tych chłopów krowy! z 

Rozumiemy w zupełności ciężkie położenie ladnaści 
miejskiej, jednak z drugiej strony rozumiemy takżą 
że chłopu dzieja sią w ten sposób ciężka krzywda 
Władze powinny dbać w pierwszym rzędzie o to, aby 
rolnikom umożliwić przetrzymanie bydła, bo to, czy ktoś 
w mieście ma krowę, czy mie, gie wpływa zupeźnie ne 
tok gospodarki, aie wytrzebienie bydła na wsi u08 


ość nauczycieli ludowych w Austryi nis jest do-|się odbić fatalnie nietylko ma ilości mieka i tinsżciu 


y 
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ale także na plonach, boć przecie dzisiaj rolnik zdany 
jest w zupełności na nawóz naturalny. O tem powiuny 
władze i mieszczanie sami pamiętać. 


Sprawy zasilkowe. 
W sprawie petuego podwyższenia 


Według $ 3 (paragrafu 3) ustawy z dnia 27 lipca 
1917, Nr 313 Dz. u. p. mają prawo do pełnej podwyżki 
zasiłku «i uprawnieni, którzy bezpośrednio przed wstą- 
pieniem powołanege do wojska żyli z nim w wspólnem 
gospodarstwie domowem, tudzież w każdyw razie żona 
i ślubne dzieci powołanego. Ponieważ okoliczność, czy 
pewoiany żył z starającym się o podwyżkę w wspólnem 
gospodarstwie, nie była zwyczajnie znana urzędom po- 
datkowyin, które przeprowadzały tymczasowo podwyżkę 
zasńku, przeto wiele osób podwyżki nie otrzymało. 
Wszystkie te sprawy zostały odstąpiene przez urząd po- 
fftkowy powiatowej komisyi zawiłkowej do załatwienia. 


W sprawie zasiłiim dia dzieci, 
urodzonych po powołaniu Cjea 
cio wojska. 


Dla dziecka, które przyszło na świat już po po 
wołaniu do wojska ojća, należy się zasiłek taksamo, jak 
dla wcześniej urodzonych dzieci W wielu wypadkach 
stał jednak na przeszkodzie uzyskaniu zasiłku dla tych 
dzieci $ 5 (paragraf 5) poprzednio obowiązującej ustawy, 
który nie zezwalał na wyższy wymiar „zasiłku od prze- 
ciętnego zarobku dziennego powołanego do wojska. We- 
diug tego paragrafu nie mogła matka uzyskać zasiiku 
dla nowonarodzonego dziecka, o ile już pobierała tak 
wysoki zasiłek, ile wynosił dzienny zarobek powwianego. 
W Galicyi było takich wypadków tysiące. Wiedzą o tem 
dobrze matki, którym odrzucono podania o przyznanie 
zasiłku dla nowonarodzonego dziecka z powołaniem się 
na ten paragraf. 

Obecnie zniesiono ten nieprzychylny przepis. We- 
dług nowej ustawy mogą te matki, którym odmówiono 
zasiłku dla nowonarodzonego dziecka, z powodów wyżej 
podanych, uzyskać obecnie zasiłek dla tych dzieci. Na- 
leży w tym cela wnieść do komisyi zasiłkowej nastę: 


Mają one byćzałutwionezurzędu bez proś- |pejącą prośbę: 


by ze strony interesowanych. Ponieważ je- 
dnak komisye zasiłkowe są zawalone niezałatwionymi 
aktami, sprawa ta odwleka się bardzo długo i wiele 


osób cierpi wskutek tego niedostatek. Komu więc za-| 


leży na szybszem uzyskaniu podwyżki zasiłku, ten może 
wnieść do powiatowej komisyi zasiłkowej w następujący 
sposób ułużoną prośbę: 


Do 
Świetnej Powiatowej Komisyi zasiłkowej 
przy e. k. Starostwie w ...... 


Do L....... pobiera podpisana wraz z rodziną zasi- 
tek z powodu powełania do wyjątkowej służby wojskowej 
(podać imię i nazwisko powołanego) w kwocie ...... 
dziennie. 

Ponioważ zachodzą wsranki $ 3 ustawy z dnia 27 lipca 
1917 r. Nr 313 Dz. n. p. gdyż, powołany żył bozpośrednio 
przed wstąpieniem do wojska w wspólnem gospodarstwie do- 
mowóm z podpisaną i pracował na utrzymanie redziny, 
przsto uprasza podpisana o łaskawe podwyższenie jej za- 
siku po myśli powołanaj ustawy. 

Data i adres. 


Do podania w powyższy sposób ułożonego, należy 
dodać ze strony Zwierzchności gminnej następującą mniej 
więcej klauzulę: 


neneve 


łany ...... żył bezpośrednie przed wstąnianiem do wojska 
w wspólnem gospodarstwia domowem z peientzą i poleca 
powyższe podanie do przychyluego załatwienia. 

Data ...... pieczęć i podpis wójta.. 


7 Do 
/ Śwletnej Powiatowej Komisyi zasiłkowe, 
przy c. k. Starostwie w 
Do L....... pobieram żasiłek z powodu powofania 
do wyjątkowej służby wojskowej mego męża $ 
Już po powołaniu do wojska mego męża, przyszedł 
nam na świat eyn I s 
Podanie o zasiłek dla tegoż dziecka zostało odmownie 
załatwione z powstaniem się na $ 5 obowiązującej wtenczas 
nstawy zasiłkowej. 
Obecnie po wydaniu nowej ustawy, proszę powtórnie 
o łaskawe przyznanie mi zasiłku dla tegoż dziecka. 
Data ...... i dokładny adres. 


Podanie tak ułożone, można dać do pożwigrdzenia 
wójtowi, a następnie trzeba je odesłać do c. k. SIATOSLWA. 
Franciszek Piątiuowski. 
| 4 


4..... 
...... 


...d..ż. 
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Listy z Królestwa. 
Z ziemi kieleckiej. 
Trzebiesice, 10 października, 
Kochani Bracia i Siostry! Kiedy się kończył rok 
1916, naród z ruzpogodzonam czosom witał rok nowy,” 
z nadzieją, źe om będzie zwiastunem pokoju, że przy- 
niesie nowa erę dia Europy. I choć niejeduego nędza 


[orzęgdiataja; to sładził sobie biedak życia tem, że nie- 


długo skończy się wojna, a nasianą Gui pomyślniejsze, 
Lecz niestety, wojna trwa, a o końcu jej ani słychać. 
Cóż będzie z temi masami ludu, które pozostają 


, Eomn się nie spieszy, ten nio powinien dodawać |na obecną zimę bez obuwia, bez ubrania, bez chleba 
komisyi zasiłkowej pracy przez wnoszenie podań, gdyż ji bez wielu innych rzecz niezsędnych. Co stanie się 
i baz podania sprawa podwyżki zostanie załatwiouą,|z biedakami w miastach, których już poprzednio wy- 


a podwyżka będzie obliczoną od 1 sierpnia 1917 r. 
Do podania w powyższy sposób napisanego móżna 


mierały dziesiątki? 
W roku zeszłym wywożono ze wsi do miast w Kró- 


dałączyć wyciąg familijny, o który należy postarać się|lestwie pełnymi wagonami kapustę, ziemniaki, baraki, 


a pigbanii. Wyciągi familijne w sprawach zasiikowych 
S4 wolna od stempla. 


marchew, karpiete, obecnia nia mają tego i sami wio- 
ścianie, bo zbiory były dość licha; w stronach Olkusza 
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na grantach piaszczystych zupełnie było wszystko przez 
kaszę spalone; żyto wyrosło na pół łokcia i zaraz po 
okwitnięciu zbielało, jęczmień i owies wcale nie urósł. 
W stronach tych panuje nędza jrż obeenie. Wielu z tych, 
eo ich dziś biedakami nazwać można, bierze tych kilka 
aciułanych groszy, tę krwawicę ciężko zapracowaną, 
idzie w strony Miechowskie, aby kupić parę garncy żyta, 
aby uchronić sieuie i rodzinę od śmierci „łudowej. Lecz 
rząd ckupacyjny zakazał przemycania zboża z powiatu 
do powiatu ~ 


Drogość wyśrubowana do miesłychanych cen. Debre 
chłdpskie buty kosatują obetnie w Królestwie 400 ko 
ron, koszula 60 ker., faat. mydia 12 kor., korzec węgla 
na opał 24 kor. lecz tego obecnie nie można destać; 
cukier przychodzi do polskich sklepów jako cukier mo- 
nopołewy i tea dostawaliśmy za kartkami, lecz obecnie 
jeż trzeci miesiąc cukru nie dostaliśmy; 
Ralty wcale niema; można ją dostać u żydów, dając za 
litr 10 koron! Karty do młynów dawniej wydawała bez 
żaduej zapłaty żandarmerya polowa, lecz obecnie, kiedy 
obrót zbożem objęła pelska centrala zbożowa, karty te 
wydają pisarze gminni, którym za wypisanie kwita do 
młyna należy się pono jedną koronę, lecz pisarze naszej 
gminy Rzeżuśnia żądają za wypisanie takiego kwitu pięć 
koron. Czyż te nie jest naedużycię? 

Pomimo nędzy i biędy lud nasz zrozumiał potrzebę 
oświaty, bo pruwie w każdej wiosce powstają nowuza- 
łożone szkoly. W Porębie Gómej założono też bardzo 
piękny sklep, jako spółkę włościańską Jest to pierwsza 
placówka na drodze oświaty, bo takich spółek i orga- 
nizacyj dziś nam najbardziej potrzeba, aby się mie dać 
wyzyskiwać. Dziś, pomimo wyśrnbowanych cen, kupcy | 
pejsaci ciągną z ciebie, iadu, ostatni grosz, twoją krwa- 


AN r KC EŃ 
usługi tegoż teatru oddał nbszerną i piękną salę we 
dworze, dokładał starań i wspomagał radą, chcąc, aby 
ten lud siermiężBy powstał z uśpienia. 

Lecz Bracia kochani, gdybyśmy chcieli zważać na 
wszystkie przeszkody, na tych ludzi, pełuych pychy, co 
sami aiebie nazywają mądrymi, a w głowach ieh pusto, 
tobyśmy musieli opuścić zupełnie ręce, a tego nam nie 
WONG. ks , 

Kończąc, zasyłam wam, Bracia i Siostry, serdeczne 
pozdrowienie, życząc, aby „Piast“ znalazł się w każdym 
demu, gdzia tylko bije polskie serce, aby w najbliższym 
ezasie cały narod polski złączył się pod sziandarem 
„Piasta“. Wasz brat, Jam Cencek. 


Obchody Kościuszkowskie. 

Z parafii skiarkłoszowskiej, W naszej parafii ob- 
chodzono uroczyście rocznicę Śmierci Naczelnika w sier- 
międze. Pod przewodem ks. proboszcza Adamskiego za- 
wiązał się komitet, do którego weszli pp.: Jezierski, Jak 
Klimczuk, Cwenar, Józefa Munikówna, Michał Oleszs ow: 
ski, K. Grynasiuk, J. Chadaj, J. Czon, Dwojakowski, 
Tor Karolina, Czarniecka Jadwiga, Świdziński i Po 
znański Obchód wyąnaczowo na 15 paź iaierniza. Pogo- 
da dopisała wspaniale. Plac przed kościo:en załegł tłum 
ludu, dzieci szkolne ze 16 szkół 2 nauczycielami i naw 
czycielkami Ba czele. Podczas. uroczystego nabeżeńsiwa 
wygłosił ks. proboszcz podniosłe kazanie o życiu i czy: 
nach Kościuszki. Po nabożeństwie barwny pockód z cho 
rągwiami i z wielkim dębowym krzyżem. niesionym na 
ramionach ludu, udał się na pobliskie błonia, gazie ną 
miejscu dawnej figury wśród pieśni: Boże, coš Polskę. 
ustawiono krzyż, na którym wiaieszczono stosowny na 
pis. Pod krzyżem przemówił gorąco do zebranych wło 
ścianin Karo! Cwenar. Po odśpiewaniu pieśni patryoty 
cznych, zebrani, usypali dość wysoki kopie: wśród 
okrzyków: Wolna i niepodległa Poiskx niech żyje! 


wicę ciężko zapracowaną; oni śmieją się z tego, a ty| Wszyscy w, radosnym nastroja wróchi do dotmt. Uro- 
biadasz i narzekasz, a Aiowiesz jak sobie w tem po:|czystość ta okazała, że iv tej gnsbionej Chełmszczyźnie 


módz Otóż trzeba nam, bracia, zakładać spółki 
włościańskie, trzeba co rychłej ująć bandel 
w ręcepolskieitworzyćorganizacye, nie dać 
się wyzyskiwać. 

Dnia 2 września urządzmo w domu ludowym 
w Przybysławicach przedstawieńfe, Odegrano sztuki p. t.: 
„Kto idzie” (Jadwigi z Łobzowa) i „Za nie żydowskie 
swaty“. Amatorzy grali bez zarzutów. Dochód przezna- 
czono na rzecz domu ludowego. Dnia 8 I 9 odeyrano 
w Trzebienicach sztukę p. t: „Łobzowianie”, (Wi L. 
Anczyca; (tu rołę Tomka odegrał zachwycająco p. Stani- 
sław Sopel, a p. Helena Ziołowiczówna grająca Kasię, 
wywiąańła się wprost świetnie z zadania. Reszta amą- 
torów grała dabrze. Jak w najpiękniejszym róży kwiatku 
robak się wylęga, tak stało si} w tem Kdłku teatralzem. 
Jak wszędzie, znajdują się ludzie źli i dobrzy, tacy zoa- 
leźli się i tutaj, Złemu, jakie powstało w Kółka, Sarii| 
winni, a późaciej podburzyli resztę amatorów przeciw re- 
żyserowi, dając mm, za jego starania i trudy kilka gorž- 
kich pignłek do zażycia, choć nie był on wcale winnym, 
wskutek czego przewodnik Kółka ustąpił, a reszta ama- 
torów się rozwiała. Wspemnieć jeszcze trzeba, ża Kółko 
to składało się z młodzieży, ała przóz pychę złych lu- 
dzi została ta dzielna młodzież ludowa zmaszona mil- 
czeć. Na tem miejsen składamy serdeczne podziękowa- 
nią J. W. P. St. Radziejowskiemu, który naj 


nie zginęła myśl polska i miłość Ojczyzny. Berdeczae 
pozdrowienia dla Braci z Galicyi. Wasz brat z Chełm: 
Szczyzny Jan Klimczuk, 

W Kazimierzy Wielkiej w dmu 27 października 
dla nvświetnienia setnej rocznicy Kościnszkowstkiej, sta: 
raniem tutejszego Kółka Bigi Kobiet łącznie z członka 
mi Stronnictwa Ludowego, odbyła się przedstawienie 
amatorskie. Odegruno „Kościuscko god Racławicami" 
ARBczyca, poprzedzone wstępnem słowem, przez p. W. Z. 
wypowedzianem. Przedstawienig to powtórzono kilka- 
krotnie w ciągu tygodnia pe canach znacznie zniżanych, 
dając tpm sposobem możność i najmniej zamożnym za: 
poznania się z treścią sztuki. Grono amatorów, do trzy: 
uziestu osób z różnych sier złożome, przeważnie z wło 
ścian, włażyło, cabą sumę pracy, obowiązkowości i kar 
ności; opanowało parnięciowo roła doskonałe. Niektóre 
roia zagrano z talentem, to też przedstawienie szło glad 
ko, sceny zkiewowe wyszły eiekiownia, bo i kostynmy 
orzyślnie sprewadzene efekt podniosły, Zorganizowaniem 
przedstawień, wyreżyserowaniem sztuki, zajęły się pp 
'Porczyńskie — matka i córka, którym należy się dużą 
wdzięczności za pracę, jaką w ciągu kilku lat na tere: 
nie Kazimierzy Wielkiej podjęły. Widz. 


Myśl, pracuj i żyj dla Ojczyzny. 
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Dziwne uprzywilejowanie. 


Jeśli mowa o uprzywilejowania jakiege kraju, to 
nigdy niema się na myśli Galicyi. Pod wszelkimi wzglę- 
dami uprzywilejowane są inne kraje, im bardziej na za- 
chód, tem więcej; u nas to uprzywilejowanie zaznacza 
sią tylko w ujemnym kierunku. Przytoczymy przykład: 

Wiadomo, że w naszym kraju brak ogromnie pa- 
szy. Mim» wszelkich gróźb, ludność nie może nietylko 
dostarczyć państwu ani jednej dziesiątej części tego, 
tzego państwo od niej wymaga, ale nawet sama nie 
jest w stanie pokryć własnego zapotrzebowania. Mimo 
to właśnie w naszym kraja urządziły władze wojskowe 
kilkanaście szpitali końskich, wojskowych, tak, jak gdyby 
nie było innych krajów monarchii, tylko ta jedna Ga- 
ltcya, która ina wszystko żywić. Te szpitalo końskie 
pochłaniają bardzo znaczne ilości paszy, a to na całej 
gospodarce naszej odbija sią w sposób niesłychanie 
dotkliwy. 


Są przecież Czechy, są Morawy, są inne kraje. 


w Anstryi, możnaby więc przenieść, jeśli nia wszystkie, 
to bodaj trzy czwarta tych szpitali końskich do krajów 
Bo cl, niechby i one miały do żywienia wojskowe 
zonie. 

Jest to sprawa ma pozór drobna, w istocie ważna. 
Tego uprzywilejowania Galicyi wyrzeknie się nasza lud- 
ność z radością, a Koło polskie w Wiedniu powinno 
zrobić wszystko, aby tam uprzywilejowaniem podzielić 
Gulicyę z innymi krajami. 


_ KRONIKA. 


Kerenoarzyk tygodniowy. Niedziela 18-go listopada: 
Poświęconie bazyliki św. Pivtra; — 13 peniadziałek: Elżbie- 
ty; — 20 wtorek: Faliksa;, — 21 środa: Ofiarowanie Najśw. 
P. Maryi; — 29 czwartek; Cecylii, — 23-go piątek: Klə- 
mansa; -— 24 sobota: Jana od Krzyża; =-=- 25 niedziela: 
Katarzyny. 

źmiany słońca i księżyca. Wschód słońca w niv- 
dzielę 18 listopada o godz. 7, zachód o godz. 3:59. Wschód 
słońca w niedzielę 25 listopada o godz. 7'10, zachód o go- 
dzinie 345. — We środę 21 listopada pierwsza kwadra 


J a L = 
' Oby takich więcej! 

Z Uleszacinkau piszą nam: „Niedawno tema pisał 
p. Wiącek z dumą, że w jego wsi niema Karczmy. Miło mi 
donieść, że w naszej wsi od lat kilkunastu jnź niema kar- 
czmy ani żydowskiej, ani katolickiej. Dzięki Boga nie mamy 
fyda we wsi ani na lekarstwo. Kółko dolnicze i Oddział ko- 
biecy zrobiły to, że karczma, hańba naszych wsi i kuźnia 
wszelakiej nędzy, znikła u nas bezpfowrotnie. Żyd tu u nas 
korzeni nie zapuści. 6t. Zalasiński". 

Z prawdziw*m zadowoleniem notniemy tę wiadomość, 
łaznaczając, że bylibyśmy damni, gdybyśmy w każdym nu- 
mərzə przynosić mogli podobne wiadoraości. — Niech żyją 
dzielni mieszkańcy Cieszacinka! Oby w ich ślady wstępo- 
wało jak najwięcej wsi. 


Wazyscy legloniśsi, poddani austro-węgierscy, mają 
być z dniem 1 grudnia wycofani z Warszawy. 


RZA Z AE OE O ZA ZZOZ Z ÓW EE ARE W WA AA 


18 listopada 1917. 


T Władcmości o psdrożeniu soli rozeszły się w osta. 
tnich czasach po kraju. Krajowy zarząd sprzedaży goli do 
Nosi, że ma pogłoskach tych nioma nic prawdy. 

Sprzedał blelizny męskiej została z dniem 12 b.m 
zakazana. Obecnie więc nie wolno nabywać bielizny nawet 
na karty. Wobec faktu, że zapasy bawełny są już ną 
wyczerpaniu, wprowadzoną ma być bielizna z masy papie» 
rowej. Niestety, brak: także odpowlądniej ilości i jakości 
papieru. s 

Wszystkie wofanne rexwizycyć na Bukowinie zo- 
stały, jak donoszą pisma, przez władze wojskowe wstrzy. 
mane. Możeby tak bodaj na jakiś czas zastosowały władza 
wojskowe tę samą metodę do Galicyi! 

Wieści z Rosy. Otrzymaliśmy następującą kartkę: 
Kochany „Piaście*! Już przeszło rok, jak zerwałem rrszelki 
stosunek z tem, co było mi drogiem. Od czasu dostania się 
do niewoli rosyjskiej, nie mam żadnej wiadomości z domu. 
Cieszę się serdecznie z tego, że tu, w głębi Rosyi, czay- 
tając polskie gazety, spotykam często arty. 
kuły z „Piasta“. Szanownej Redakcyi i Czcigodnym po- 
słom ludowym przesyłam imieniem swojem i kolegów 
wyrazy hołdu za ich dzielną obroną praw luda i narodu, 
Czytelnikom „Piasta“ i mojej rodzinia najserdeczniejsze po» 
zdrowienia. ` 


Józer Dydo, 
Sewero Donecka żel. droga, stacya Osnowa, gab. charkowska, 

Siedmiu synów na wojnie. Wiadomo, że z naszego 
kraju asenterowano znacznie więcej ludzi, niż gdziekolwiek 
indziej. Są wypadki, że przy wojsku służy pięciu, sześcin, 
nawot siedmiu synów, są wypadki i to bardzo liczne, Że 
słażą synowie z ojcami. Jak nam donoszą, p. Józefa Chmie- 
]łowska z Barysza koło Monasterzysk, powiat Buczacz, wy: 
słała na wojnę siedmiu synów. Trzech z nich zginęło, dwóch 
jest w niewoli, jeden zaginął, ostatni syn, Mikołaj, służy 
dalej w rowach strzeleckich. Gospodarstwo całe zostało spa- 
lone i tea ostatni syn, Mikołaj Chmislowski, przez długi czas 
nie mógł otrzymać urlopu, aby odwiedzić matką, śmiertelnie 
chorą, mimo oswobodzenia Galicyi wschodniej. P. Zygmunt, 
służący również w pola, donosi num, że ma na wojnie sze: 
ścia braci, W innych krajach matki, które tylu synów po- 
słuły w bój, otrzymują odznaczenia, nlgi, Bóg nie wie, co 
U nas, o tem wszystkiem sią milczy. 

Ważne dla inwalidów wojennych. Krajowe Biuro 
pracy ogłasza następujące trafiki, które mogą otrzymać in- 
walidzi: 1 trafika w Rakszawie, lk. 780, powiat Łańcut, od 
l-go kwietnia 1916 r. do 31 marea 1917 r. czysty dochód 
72 K 34 hal. Podania do c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Jarosławia do 20 listopada b. r. — 1 trafia w Krako. 
wie — Podgórzu, uliea Wielicka, 1. 27/9, czysty dochód od 
1 października 1916 do 30 września 1917 r., 543 K 30 h 
Podania do e. k. Dyrokcyi okręgu skarbowago w Krakowie, 
do 29 listopada b. r. — 1 trafika w Marszowicach, powiat 
Bochnia, czysty zysk od | października 1916 do 30 wrze- 
śnia 1917 roku, 224 K 40 bal. Podania j. w. do 26 listo- 
pada b. r. 

Poszukiwanie a a dą P. St. Lewik ze Skawiny 
prosi o wiadomość o żośnierzu 1 p. p., Franciszku Garnta- 
ran, o którym od marca 1916 nie ma wiadomości, eras 
o żołnierzu Andrzeju Wilkoszu z 13 p. p. który w roku 
1916 miał się dostać do niewoli, Ktoby o uich co wiedsiał, 
zechce donieść p. Lewikowi. -— P. Antoni Vaniek, X, k. 
Ldst.-Arb-Abt. 82/5, p. pol. 512, prosi o jakąkolwiek wie 


Kerty na tyłoń mają być zaprowadzone w Anstro- |domość o Annie Piwońskiej ze Lwowa. Była ona w Thalor- 


Węgrzech z dniem 1 stycznła b. r. 


hofie, a następnio w Chocohia, 


E 


Nr 46 z 


DZY 


PIAST 


zm a ZIZI ZZOZ 


Włościański Bank zwiazku spółek zarobkawych 


w Poznaniu udzielił Warszawie pożyczki w kwocie 10 mi- 
lionów marek na zakupno Środków żywności. 

Pagrom Żydow urządzono «s kuńsem października 
w Tumbowie w Rosyi. Tłum zniszczył gkłady 1 sklepy ży- 
dów. Nie obeszło się oczywiście i bez rozlewu krwi 


| 


.. [d MeS a 
| Siódma pozyczka wojenna. 
Po raz siódmy w czasie tej długiej wojny zwraca 
się państwo do obywateli o pożyczkę Jażeli dotychcza- 
Buwe pożyczki przynosiły bardzo posaźne ręzuliażty, to 
nie ulega wątpliwości, że obecna, siódna Z rzędn po- 
życzka, przyniesie rezultat większy, niż poprzednia, bo 


mino wszystko, nie da się żaprzeczyć, że zbliżamy! 
sie już do pokoja i że kto wia czy to nie hędzie | 


uaprawdą ostatnia a więc pokojowa pożyczka 


położenie monarchii i mocarstw centralnych wogóle jest 


18 Nstopada 1917. i 
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Przegląd polityczny. 

Z Auztrc-węgier. W pierwszych dniach b. m. od- 
były się w Berlinie ważne narady dyplomatyczne z oka- 
zył przybycia tam aastro-węgierskiego ministra spraw 
zagranicznych, kr. Czernina. Przedmiotem obrad była 
między ionemi sprawa poiska. Piszemy o tem na innem 
miejsca. — W pwsie. czeskiej pisze się obecnie dažo 
o Slasku cieszyńskim Org u Kramarza, „Nafodm Listy“, 
zamieścił 0. Słąsku artykuł, w którym traktuje Slask 
jako ziemię czeską. Świadczy to dziwnych naprawdę 
upetytach Czechów na tę rdzenuie polską zicnię. Czesi 
traktują sprawę tak, jakby państwo czesko-słowackie 
już istniało Słychać, że rząd w del wasyach zajmie sta- 
nowisko zdecydowane przeciwko dążeniom Czechów do 


z% v.e —u- 


tworzenia takiegu państwu 


Z Kerise. Domokratyzówańe rządu ni miutesiegu 


| powoli, ale stale idzie naprzóśl. Obecnie zastępcą kati | 
Apeluje o niz państwo w chwil, kiedy wojskowe | 


clerza mianowany został poseł du. parlanieutu, Payen 
Samo to, że kanclerstwo objął br. Hertling dopiero po 


tak doskonałe, jak dotąd jeszcze nie było, kiedy na, porozamieniu się z pfzywódcumi stronnictw, że dalej za- 


włoskiej ziemi armie sprzymierzone święcą tryumfy, które 
niewątpliwie przybliżają nas do pokoju. Z drugiej: strony 
f zaś dzisiaj, kiad? pieniądze tracą wartość, jest rzeczą 
| wiadomą, że lokowanie pieniędzy w pożyczce wojennej 
jest ze wszech miar Korzystae Pieniądze, pożyczone 
| państwn, aie mogą przepaść, państwo płaci od nich bar- 
dzo dobry procent, większy, niż jakakolwiek kasa, pro- 
cent ten płacić będzie, a wartość obligacyj nie może się 
wogóla zmniejszyć. Diatego też władze wzywają ludność, 
by nie żałowała grosza i podpisywała siódmą pożyczkę 
wojenną, a to zarówno w swo m interesie, iag i w iute- 
resis państwa. Chodzi tu o dobrą lożatę kapitału i o przy- 
1  spieszenie pokoju, za którym jnż wszyscy tęsknią. 
Jesteśmy przekonani, że ładność wiejska naszego 
krajn i tym razem spełni swój obowiązek i podpisywać 
będzie pożyczkę wojenną w miarę swoich sił i możności. 
Przy tej okazyi warto nadrieaić, że ludność na 
szego kraju, nieprzyzwyczsjena do tego redzeja fiuuu' 
sowych cperacyj, nie zdaje subie wsządzie sprawy z tego, 
że państwo od psżyczsk wojennych procent faktycznie 
wygsłaca, Kupony, znajdująca się pzy każdej obiigacyi, 
l przedstawiają właśnie tan procent Na każdym kuponie 
| jest napisane, kiedy go państwo wykupuje. Niestety, jak 
nam donoszą, ludność naszego kraju nie odnosi tych ku 
porów do urzędów, które za nie wynłstają procent, 
a nie zdaje sobie sprawy 2 tego, że kupon, rio zraali 
l zowany w odpowiednim czasia, to znaczy kupon, któ- 
, rego się we właściwym czasie nie zamesiż do nrzędn 
i nie zamieni na pięniądze, traci wartasć Wzywamy 
tedy wszystkich, którzy mają obligacye z poprzednich 
pożyczek wojennych i kupony, których dotąd nie za- 
mienili na pieniądze, aby sią zgłaszali de urzędów pə- 
„tztowych, które mają.ebowiązek za kupony te płacić, 
czyli wypiacać procent od pożyczek, aijo tez də 
Banku austro-węgiersticgo, Kraków, oi. Wsślca 7. Tak 
, urzędy pocztowa, jak Beuk austre węgierski, wypłacają 
należytości za kupony. 

Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, by posłowie nasi 
postarali się o to, ay kupeny te przyjmowały również 
urządy podałzowe. W ten sposób bowiem nisjedsn, kto 
podpisał większą kwotę ua pożyczkę wojętua, mógłby 


| 


Gna. 
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stępcą kanclerza mianowano purlanientarzyste, dowodzi 
że rząd pruski i niom ect wchodzi na droug demokra 
tyzacyij, o czem vrzel rakiem jeszcze wie mo ta byłe. 
w Niemczech myśleć Dnia 22 0. m. ma Się zeurać mie 
mięcki parlament, na którym hr. Iletling ma wygiosić 
pierwszą mowę kanclerską. Twierdza, że w tej wewis 
ujawni on nową tyozozycyę pokojową. Trzeba dodać, 
że hr. Hertling stoj w sprawie pokoja na s'anowisku 
noty pokojowej Ojca św 

Z Włoch. Ogromna klęsku, Jaką peuiesła nomin 
włoska, nie wywołał: we Włoszech tego, co pozewiły: 
wano, mianowicie rewolucyt Przeciwnię, Zuznacau się 
zjednoczenie wszystkich strounictw, dawniej sių zwalcza» 
jących. Król i nawy rząd włoski wydali odrzwę do na 
rodn, wzywającą do wytrwania I zajewniająca, 28 zwy» 
cięstwo koalicył jost już uiedalekie. 

Z Rosy Jak byłobdo przewidzenia, roz etałi sią 
w Rospi nowa rewólucya. Przywódca radykaluych so- 
eyalistów, Lenin, który od dawna ugitował zu tem, aby 
Rosya natychmiast zawaria pokój i zaczęła stę urządzać 
jako repnblika, rozaamietnił żołnierzy i zdołał ich prze- 
ciągnąć na swoją stronę Chtapów, skaptowat Taniu tem, 
że głosił hasło podziału ziemi między lud. Na hasła po: 
kojn i podziału ziemi masy rosyjskie nie mo. ly zostać 
głuche. W nocy z 6 na 7 b m. Lenin postanowil oba 
lić dotychczasowy rząd. Zwoleuniey jego zajęli urząd 
telegrałiczny, otoczyli dom, w którym ubradowat rząd 
tymczasowy | aresztowali wszystkich ministrów, z wy 
jatkiem Kiareńsxisgo, który się zdołał scliromić wśród 
wiernej sobie armii W przeciągu kilku godzin upadł 
więc rząd tymczasowy, a Lenia utworzył nowy rząd, 
złożony z takichsamych jak on socyalistów. Wydał on 
adszwę do narodn, że należy natychmiast zawrieć pe 
kój « zwrócił się z tem do państw koalitvi. „ra 
otwarciem Niemcam frontu w okolicach By . Kiereń- 
skiego kazał aresztować. Stojące po stronie Lenina 
Rady robotniczo-żołnierskie wydały odezwę, wzywającą 
do natychmiastowego zawieszania broni na wszystkich 
frontach. 

Kongres tych rad zgodził się oa ustaienie propo 
zycyj pokajawych na tej zasadzie, że © -vikio rządy 


procestami od tej pożyczki, tymi kuganami, zapiacić |mają natychmiast przystąpić do układ: varcia 


poprostu uodatsk. Byłoby to ze wszech miar praktyczna. sprawiedliwego | damokratycznego por 


= W uU ząbo: 
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vów, oświadczył, że przez zabór rozumie wszelkie wcie- 
lenie małego naroda do wielkiego państwa bez jago 
zgody i zatrzymanie przemocą któregokolwies narodu 
przez jedno z państw wbrew woli tego narodu. Dalej 
kongres rad zażądał usunięcia całej tajnej dypiomacyl 
i ogłosił wszystkie tajne układy za nieistniejące i nię- 
ważne. Ki reńs'i ze swej strony zdołał zebrać wielką 
armię, która pod.jego wodzą ruszyła 10 b. m. na Pe- 
tersburg. To Śmiałe wystąpienie Kiercńskiego przechy- 
liło na jego stronę te oddziały wojsk, które się wahały, 
30 zrobić. Społeczeństwo rosyjskie państwotwórcze sta- 
nęło po stronie Kiereńskiego. Tuż pod Petersburgiem 
przyszło w ubiegłą sobotę do bitwy. 

Bitwa trwała do 14 b. m. W nocy na 14-go miała 
się przesilić. Jenin wydał odezwę do armii, stwierdza 
lącą, że zadał armii Kiereńskiego stanowczy cios. Ró- 
wnocześnie nadeszły wiadomości, że gen. Korniłow wkro- 
czył do Petersburga. Wiadomości te nawzajem się zbi- 
jaja. — Widać ze wszystkiego, ża w Rosyi wybuchła 
wojna domowa, która w całej grozie trwa. Z Sybgryi 
nadeszła wiadomość, ża ludność tamtejsza ogłosiła cara 
Mikolaja I. e rem -Syberyi, którą proklamowano, jako 
niepodiu gły, niezależną od Rosyi. 


3 LJ LJ LĄ L l LJ 
Gesarz Karol w niebezpieczedstwie Życia, 

Dnia 9 b. m. znalazł się cesarz Warol w niebez- 
pieczeństwie życia, z którego, na szczęście, wyszedł cało 
i bez szwanku. W dniu tym wracał cesarz z inspekcyi 
wojsk na Pobrzeżu. Koło miejscowości Ruda samochód 
cesarzu, przejezdżając przez wezbrany z powodu deszczów 
dopływ Suczy, wpadł w głębszą wodę, wskutek czego 
motor stanął Drugi samochód, który posłano, aby wy- 
ciągnął z wody samochód cesarski, spotkał tansam Joa. 
Wówczas strzelec cesarski i qwardzista weszli do wody, 
aby cesarza wyciągnąć na brzeg. Naraz pod strzelcem 
osunąły się kamienie i bystry prąd wody porwał go na 
głębię. Cesarz z bezprzykładnej wierności dla sługi nie 
puścił go, zaś gwardzista nie puścił cesarza. Wszystkich 
zaczęła woda unosić na głębię i zaniosłą ich na kępę 
wikliny, na której znaleźli jakie takie oparcie. Na po- 
moc monarsze rzucił się jego szwagier, książę Feliks 
parmeński. Dzięki jego stanowczości zdołano monarchę 
uratować. 

Cesarz, trzymając się wikliny, mimo, że co chwila 
zanurzał się pe szyją w wodę, nie stracił ani na chwi'ą 
przytomueści umysłu i na wołanie pytających z brzegu, 
odpowiańał spokojnie i jasno. — Wreszcie po dłuższej 
chwili zdołano stworzyć połączenie między brzegiem i wi- 
kliną, i wydobyto cesarza na brzeg, a potem jego szwa- 
gra i wszystkich, którzy monarsze pobiegli na ratunek 
i pasowali się z falami. a 

„a 


Wojna i wieści o pokoju. 


Świat cały stoi nadal pod wraż niem niesłycha: 
nego pogromu armii włoskiej. Tydzień ubiegty przyniósł 
państwom centralnym w dalszym ciągn 


nowe tryumfy na ziemi włoskiej, 
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Armie sprzymierzone, przełamawszy front wioski nau 
rzeką Tagliamento, ranęły jak lawina naprzód i wśród 
nieustannych wa k prą przed sobą armie włoskie, która 
dopiero nad rzeką Piave, prawie równoległą do Taglia- 
mento, lażącą o jakie 50 kilometrów od Wenecyi, zdu- 
łały stawić pewien opór. Dowodem, jak straszliwym był 
pogrom armii włoskiej, jest fakt, że armie sprzymierzune 
wzięły do chwili, gdy te słowa piszemy, 


240000 Włochów do niewoli i zabrały im 
2.560 armat, 


to znaczy zabrały całą olbrz: mią armię i olbrzymi park 
artyleryjski, bez którego Włosi nie są w możności pro- 
wadzić większych operacyj wojenaych. Klęska Wziochiw 
powiększyła sig w ubiegłym tygodniu, gdy: objeła nie- 
tylko armie, nciekające w dolinie weneckiej, ale również 
armie, stojące w górach południowego Tyrotn. Tam 
spadły na nie jak sępy armie gen. Oonrada Hoetzen- 
dorfa, i prą Włochów na dół. Silne obwarowania Wło- 
|skie padły we wtorek pod naporem zwyciąskici: wojsk. 
‘Obecnie Włosi, jak wspomnieliśmy, stanęli nad rzeką 
Piave i tam się bronią. Na pomoc przysłano im armie 
francuską i angielską. Jeśli i linia Piave zostanie prze- 
łamaną, to musi paść Werecya, a Wiosi badą się mogli 
zatrzymać dopiero nad rzeką Adygą, to zńaczy, że front 
ich będzie króciutki a olbrzymia nizina wenecka zostą* 
nie w rękach wojsk sprzymierzonych. 


+ Na froncie francuskim 
szaleją w dalszym ciągu strasznie krwawa walki, zwła- 
szcza weełFlandryi, gdzie kilkakrotnie nsiłowali się ze: 
rwać do ataku Anglicy, wszelkie ich wysiłki spełzły 
jednak na niczem. Front niemiecki we Francyi jest po- 
|próstu niewzruszony. Nadzieje koalicyi, że przez ofen- 
zywe we Flandryi ogłabią front anstro-niemiecki we 
Włoszech, zmpełnie zawiodły. 
Dalszym bardzo ciekawym wypadkiem ubiegłego 
i tygodnia jest, że 


Anglicy posunęli się ku Jerczslimie. 
Odżyły tam w ostatnich tygodniach wałki, które przy” 


odiegłe o paręnaście kilometrów od Jerozolimy i posu- 
nęli się ku temu Świętemu miastu. Jerozolimy hronią 
oprócz Turków żołnierze austro-węglerscy, mianowicie 
austro-węgierska artylerya. 


Wieści o pokoju 
zaczynają znowu, zwłaszcza pel wpływem nowej rewos 
lucyi rosyjskiej, odżywać. Lenin racit haate natychmia- 
stowego zawieszenia broni i rozpocząnia układów poko- 
jowych. Na razie nie można jednak jeszcze uważać Le- 


> Anglikom sukces. Anglicy zdobyli miasto Gaza, 


nina za władcą Rosyi, gdyby jednak istotnie zwyciężyło 


to nie jast wykluczone, że gotów będzie zawrzeć pokój 
odrazu, a mocarstwa centralne nie mają powódn, aby 
jego propozycyę odrzucić. Koalioya ratęmisst oówiadcza, 
żo nie uznaje żadnego odrębnego pałaju. Sprawa się 
wyjaśni, gdy sytnacys w Rosyi wożółe się mitali. Na 
razie jest tam wojna domowa, której rerultatn przewi: 
dzieć nie meżna. . 

W Wiednia odbyła się w ubiegłą niedzielę wiolka 
robotnicza maniłestacya za pokojem. Śceęsliści węgiorsey 
stanęli na stanowisku Lenina i domageją się natych= 
miastowych nzładów pokojowych, 


x 
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2 A : « $ odśpiewał pieśni żałobne, a potem wszyscy zebrani odśpie- 

powiatów 8 gmn. wali hymny narodowe. Następnie ndano się gremialnie da 

: tarego Bielska, gdzie również przy mogiłach legionistów 

Mostki, w Lwowskiem. We wsi Mostki, powiat Lwćw |odśpiewano pieśni patryotyczne W ten sposób, juś po rax 

jest nas Polaków przeszło dwie setki, samych chłopów. Od|tr:cci w ciągu tej wojny czczą kresy zachodnie pamięć 
kiedy przyszedł cukier na kartki, zamiast 75 dkgr na głowę, | młodych boha*orów. 


dostajemy tylko 40 dkgr. Żyd, który ma aprowizacyę, i Ckosot, powiat Bochnia. Dnia 4 listopada b. r. əb 
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całą kartkę na 75 dkgr, a daje cukru tylko 40 dkgr. Re-jchodziła nasza wioska święta odrodzenia się Kółka rolni- 
szia cukru zostaja dla żyda, ruskiego księdza i nauczyciela, | czego. Po 3-letnim zastoju, obndziło się ono snów do życia, 
Rasina, Ponieważ nas Polaków niema kto bronić i za nami |aby przeciwdziałać obecnej lichwie i wyzyskowi. Za sprawą 
się ująć, udajemy się do Redakcyi, ażeby się tą sprawą za- | ludzi dobrej woli zwołano w dniu 4 listopsfa walne zebra- 
jeła; dobrzeby byio, ażeby chłopscy posłowie z zachedniej |nie członków Kó:ka rolniczego, na którem praeprowadzom 
Galicyi zajęli się krzywdami polskich chłopów we wschodniej | gruntowną jego reorganizacyę. Wybrano nowy zarząd i komb 
Galicyi, których tu jest o wiele więcej, aniżeli w Galicyi za- |syę rewizyjną. W skład zfrządu weszli p.p. Floryan Ómach 
chodniej; chłopi polsey tutaj mają tylko to nieszczęście, że | przewodniczący, Mateusz Wilk, zastępca, Eugieninsz Kalinieą 
ich posłami są sami szlachcice albo Rusini i ich krzywd | sekretarz, Mateusz Bożek, kasyer i Karol Klima, asesor. De 
i poniewierki niema komn światu okazać, bo panowie szlachta | komisyi rewizyjnej weszli p.p.: Józet Madej, Franciszek Lear 
dbają tylko o swoje kiosząnie, a nia o polski naród; jeżeli | sek i Józei Zychal. Ażeby skutecznie przeciwdziałać lichwię 
zaś trafi się jakiś ksiądz, co chee narodu bronić, to muji wyzyskowi, uchwalono założyć sklepik Kółka reluiczege 
zaraz cbszarnicy, ruscy księża, a i swoi też gak dogodzą, 

że sobie popamięta. Piotr Zatorski, 
- Dąbrówka, w Bocheńskiem. Często słyszy się i cata 
o różnych ludziach i podnosi się ich zasługi, aby ich za- 
chęcić dd wytrwania w pracy, aby dodać im sił i moralnego 
poparcia. I my, podpisane, chcemy coś wspomnieć o n:szym 
kochanym kierowniku, p. Stanisławie Stachniakn i o jego działal- 
ności, aby mu podziękować za pracę na tej drodze, a zaj 
razem zachęcić do wytrwałości w niej. Wspomnimy o sta- i 
raniach o budowę szkoły. Ileż to trzeba było zużyć energii, Stupnica Polska, w Samborskiem, Wa wei Spryni 
ahy pokonać opór pewnych jednostek, nieprzychylnych szkołe, |i koło Fodbarza w odlezłości ukoo tuzseh mil ed mas zaka- 
iie później zabiegów o fundosze z krzju! Ale tra lności pozę ER Żydzi lasu. Poniew:ż obecnie Iwak kmi, porczemi li eilę 
konano. i tuż przed wybuchem wojny stanął ku pociesze na- |z nizędem gminom i z żołnierzami, pejniącymi służbą lo- 
gzej dziatwy piekny budynek murowany, zaś Rada gminna |kalną i zmaszają ludność naszej wsi de ;zwożenia drzewu. 
uchwaliła własnym kosztem rogszerzyć pomieszkanie kiero-' Urząd gminny twierdzi, że się musi wyjeżdżać, ko to rząd 
wnika o dwa metry, chcąc mu w tăi sposób wynagrodzić | zarządził, Ludzie pod przymusem musz: wyjeżdżać z dowau 
trad i pracę, Po wybuchu wojny, jako as«nterowany, poszedłina te przymusowe forszpany Żydowskie. Gdy się wyjedzie 
w pole, a później, gily jako ranny powrócił na posadę, stał rano, to wraca się na drugi dzień rano lub w południe, bo 
się naszym opiekunem w tych ciężkich czasach. On zajmuje drzewo trzeba olwozić do stacyi kolejowej w Samhorza 
się aprowizacyą gminy, dowozi mąkę i trudni się rozdzia-|a więc jakieś trzy mile. Za tę prueę. trwającą 24 do 30 
łem joj między ubogą ludność, stora się jak możo przez | godzin, za pracę ludzką i konia, płacą żydzi 2 do 3 koron. 
osobiste znajomości o zasiłek dla ladności, której się słusznie | Jest to straszliwe dręczenie. ludności, zwłaszcza zaś kobiet, 
należy, a często i świadectwem szkolnem — zamiast wyciągu | które mają mężów na wojnie, bo kobiety te ranszą wynaj- 
metryki, którego ksiądz nie chce dać — dopomaga do uzy- |mować furmanów, którym płacy o wieta więcej, niáli otray- 
skauia zasiłku, zajmuje sią sprawąg uriopów naszych synów | mują za forszpan. Za złamanie się kół, co się często zda- 
i mężów, tak, że jest prawdziwym opiekuneru naszym. Za |rza, żydzi nia płacą nic, a wójt poygiada, żo nie mogą pim, 
jego staraniami ogrodzono ua nowo pole szkolna bez żadnych | cié, ba hy strat; ponieśli. Podczas zwógki zboża wójt za 
kosztów zu s'rony gminy. Qa również zajmuje się pobiera- | bierał z pola te furyvtóre przyjeżdżały po shopy i wyganiał j 
niem zasiłków wojskowych 3 nurzędn i wypiatą ich regu-|na forszpan do lusn Kobiety musiały snopy anosić do sto- 
larnie i punktualnie ku naszaj pocieszs, szczegółnie nas sta- | dół na plecach dłatego, żo żydkom trzeba taniego robotnika. 
rych i ałabowitych, lub mających małe dzieci. Prosimy p. | Byiy wypadki, że żołuierze wyprzęgali ludziom konia z pługa, 
Stackaika, aby zprowadzał więcej „Piastów“ i aby je w go- |pług zostawiali w polu, a konie gnali do lasn na forszpan. 
botę na niedzielę rozdawał dzieciom, żebyśmy nie czekały | Nie możemy pojąć, żeby to rząd zarzy lzał taxą udrękę lud- 
aż do czwartku, t. j. do jarmarku w Bochni, lecz miały na ności, bo przecie "rządowi chodzi ch,ha więcej o uprawę 
uiodzielę, bo tylko w jednę niedzielę mamy czas na czyta- |roli, nia o ratowanie Żydowskich kapitałów. Ol czegóż są 
nie. Pieniądze chętnie zwrócimy. Przy tej sposcbności dzię- | owe komendy rejonowe, które mają czuwać nad gospodarką 
kujemy p.p. posłom ladowym sa wystaranie się o większy |rolną? Ludność sarka, bo powiada, ża w Galicyi żydzi sa- 
uaBilok i serdeczne zajęcie się naezemi sprawami. władnęli w zupełności rządami, nia służą na wojale, tylka 
2. i 8. Borowcowe. robią interesy. Podajamy to do wiadomości e. k. namiestni: 

Bronisława Sumara K. Pala. J. Gi.naa.|ctwu. - `a Jedrzej Ukleja. 
Biała. Na zaproszenie miejscowego Koła Ligi kobiet Zawoja, w Myślezickiem. Rozpacz człowieka ogaruia, 
zebrał się dnia 5 listopada liczny zastęp polskiej pusliczaości ;gdy się słucha i czyta, jak miarodajne czynniki maltretują 
aa cmentarzu w Dielsku, eżeby ueącić pamięć polagłych le- ludność rolniczą. Postępowanie władz wygląda na to, że im 
pionistów, których groby tamda się Znujdują. Przy pięknie | zupełnie nie zależy na rozwoju rolnictwa i na tem, by lu- 
yrzybrenych mogiłach, chór męski pod btuta p. MaiafQscha dzie na wal mogli bodaj do wiosny PENES Plogs 


oświadczając gotowość pospieszenia mu z pomocą materyałną, 
kiedy tylko zajdzie potrzeba, nadto zobowiązali się popierać 
ten „sklepik i dołożyć wszelkich starań, aby mn sapowni$ 
trwaty rozwój, Wszyscy z ufnością spoglądają w przyszłość 
i spodziewają się, że nowy zarząd obroni uuieszkańców na 
szej wioski od wyzysku i lichwy i spełni swe zadanie w za- 
pełueści. Brońmy się więc, wszyscy i wytrwajmy do końca! 
Uczestnik, 


Na teu cel zdeklarowali członkowie około 3.000 K udziałów, 


= 
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w tym roku były tak liche, że w nioktósych eah na- | cach: w biarokracyi i żydach, Biurokracya, czyli stan arzęd- 
wet zasiew się nio wrócił. Brak paszy taki okropny, że|niczy, nie może się pogodzić z tym duchem demókratyCznym,: 
każdy gospodar: wysprzedaje bydło, bo go mniema czem żywić. | który. wieje przez całą Európę. Gdy kobieta lab chłop przy- 
Bzczęśliwy, kto z pięciu lub eześciu krów zdoła przezimować |chodzi do urzędu, musi pod drzwiami czekać | dość: sztur- 
dwie W naszych stronach brak paszy jest może dotkilwszy chańców otrzyma, zanim dostanie się przed oblicze pani 
niż gdzieindziaj. C. k. starostwo w Myślenicach zupełnie | urzędnika, to też po największej części przed nim zapomina © 
ə tem nie myśli, a rząd także traktuje tę sprawę w spo-|języka w gębie, ni wie co mówić ze strachu, a ten z furyą, 
sób niezrozumiały, Wiadomo, że we wschodniej Galicyi jest j bez dobrego zroznmienia sprawy, każe iść z niczem do domu; 
siana poddostatkiem, ale stamtąd go do zachodniej Galicyi |ale z panią kapeluszową to potrafi gadać godzinami. 
sprowadzać nie wolno, bo tam wszystko zajęła armia, Prze- Żydzi, którzy się przyznają do natodowości polskiej, 
tież, na miły Bóg, trzeba dbać o to, żeby nietylko armia | nigdy Polakami nie są; nie mówią po polsku, tylko. żargo- 
miała wszystko, ale i ludność, bo jak ludność straci dobytek, |nem, jednak rząd liczy się z nimi, bo się trzymają ge” dar- 
to i armia za parę miesięcy na tem ucierpi Aprowizacya | nie. Przekonaliśmy się, że tworzą oni zupełnie osobną naro- 
w naszej wsi przedstawia się stcasznie, Cukrn przez ARCE 2 a podczas wojny umiali tak się urządzić, Że w ro- 
| 


miesiące nie widzieliśmy. Mąka wydawana jest tylko za| wach ich niema, ale wszyscy siedzą w kancelarynel, sapita- 
ncałowaniem ręki aprowizatora, Fryderyka Brtilla i Dete w lokkiej słażbie w swóm stałam miejscu pobita, s ma 
małżonki. (Giày się jego i jego żonę pocałuje w rękę, to się | urlopy to ciągio przyjeżdzają i robią łańznchowe złote into 
dostanie jedno kilo na cały miesiąc i musi się powiedzieć, | rega. Oni starają ge tylko o to, aby ich w tej wojnie nić 
te się jest zadowolonym, bo` inaczej na drugi miesiąc nie | nie było. 

Bóstałóby się nawet i tego kila. P. Brüll twierdzi, że się To też z ARBA uznaniem wszyscy dobrze myślący 
nikogo nie bai, że ma Żaden starosta nic zrobić nie może! przyjęli do wiadomości wniosek p. Banasia, który zgłosił 
| że subia kp? z władz. Może sobie istotnie kpić, bo poka- imieniem Stronnictwa Ludowego, żądając rewizyi, ile każda 
zuje się, że ón jest takim kącykiem w maszej wsi, à wła- | narodowość poniosła strat. Dumni jesteśmy, ża jedynie nasza 
dze istatnte na to pozwalają. Zdawałoby się, że skoro w Zawói stronnictwo zdecydowało sią na ten krok. J: Ki 
sjest postwrrjck Żandarmeryi, to przecież żandarmerya wglą- Stanisław Gorny w” Wadawickiem, Yfelką * była re 
Buie w te nułażycia i przyjdzie ludności s pomocą, Niestety, | dość nasza, gdyśmy wyczytali, że car jest na Sjberyi. Cie- 
Łomendant postorunka, p Michał Stefański, siedzący tutaj | szyliśmy się, że dużo ludzi zostania uwolnionych, a car za- 
od 26 lut, i mający dobre stosunki z potentatami wsi, to kosztuje zimna i przyjemności Byberyjskich. Lecz radość 
znaczy z Żydami, pilnuja interesów żydowskich, a gdy chłop, nasza nie trwała dłngo. Dusza cara mprzykrzyła sobie sto. 
przyjdzia do niego z użaleniem, to go wprost wypchnie a a północna í uchodzą, wlazła w naszego wójta, Jana 
irzwi. To też giły ludność bezrolna i małorolua chornje' Kasiarza, duch zaś wielkiego księcia Mikołajewicza `s atini 
t głodu, ż,dsi u nas są tak zaprowiantowane, że im wy-. do Franciszka Krzyśka, pisarza gminnego. Co prawda, to ludzie 
starczy ży wności na kiika Jat. A taksamo jest zaprowiantowany p ci nigdy nie odznaczali się żadnami szezezólnemi zaletami, 
Stefuński. Gdy się zwrócono do niego, że biedakom dzieja bo, nie ńczęszczając do szkoły, nigdy mie byli w dobrych 
big krzywda, to odpowiedział; Tradno, dziś tak jest wszędzie, | stosunkach z oświatą, mora!tością, sprawiedliwością i nsta- 
łe żydki rządzą Może arząd żywnościowy ©. k namiestkni- | wodawstwem, i tylko, dzięki staraniom byłego wójta, otrzymsł 
stwa wglądnie w tę sprawę i: położy kres nadużyciom, Leży | Jan Kasiarz wójtowst wo, a Franciszek Krzysiek pisarstwo 
bo w int'resie publicznym, bo ludność naprawdę zaczyna gminne Z wybuchem wojny, gdy zostali obaj reklumowani 


jarkuć, a Teżyoryczenis dochodzi do ostatnich granic. od służby wojszowej i poczuli w sobie władzę, roz: eczyłu 
4 Lud zawojski. się straszna niedola nasza. Obaj, drwiąc z usiaw i prze- 


sięsawiie, w Osnięcimsiiem. Kochany „Piaście”| |pisów, rzucili się na ludność gminy, dłu której nastały 
Straszny wypadek zdarzył się n nas dnia 29 września. Pra- okropne czasy. Wójt i pisarz groźbą zemsty, kłątwą, kray- 
xie polczas amy w kościele zamordowano niejakiego Jana | kiem maltretnją ludność, wykonując jedynie te ustawy, które 
Walasa. Oglądając obok doma zasilane pola żyta, posłyszał | im się podobają. Nie istnieją dia nich potrzeby dodnaści, 
Wolas jakiś łrmot w domu Wiedząc, że wszyscy poszli do | Na Żale biednych ludzięj rozgoryczonych radnych odpowiada 
kościoła, a młodsza dfjewczyna pasła krowy w polu, do- wójt i pisarz, że nies boją sig żadnej władzy i ac 
myślił siy, iż musi być w domu chyba złodziej. Wszedł do! isig przechwalają, Że im nikt nie nia zrobi. 


łomu — i co sią tam działo, Bóg jeden wie. Gdy pierwsza | Gospodarka tych dwóch panów przedstawia się nastę- 
córka przyszła z kościoła, zobaczyła już ojca —— wprawdzie; pająco : 
przy życin — ale niemogącego słowa przemówić. Umarł wol Mimo upomnień gospodarzy © drogi £ mostki, wójt jaż 


dwie godziny potem. Zabójea już ze dwa tygodnie przedtem | się od kiiku fat zupełnia o to nie troszemy, ani rachunkow 
plątał się po okolicy 1 w sąsiedniej wiosce — Nidka — |nie przedkłada. Możnu na mostkach nogi połamać, a na dro: 
pokradł wiele. Zresztą, podobno to jnś wiedmnasta jego|gach wozy i konie pozopić, Nia mamy od trzech lat nawozów 
fiara. Wobec tego, wiele skarg ciśnie się na usta na rząd.  Sztncznych, biedni nie otrzymują zboża na zasiew, nie many 
Lud tutaj rozgoryczony i zentrachany do najwyźszego stopnia. (nasienia lnu, nis mamy komisył zniw-zasiowów, Żadnej 
J. Uroda. |opiaki nad bezrolnyiał, chociaż we wsi jest 25 takich familii, 

Biecz, w Gorlickiem  Przedewszystkiem przesyłam | Księgi griinna w strasznym mieporządzu, tak, że p. lustratar,, 
posłom P. S. L. słowa czci i uznania sa ich pracę I ss chocisż kilka godzin pracował, sprawy nie ukończył. Nie 
biegi dla ludu. Oni pierwsi dali wyraz temu, co naród Br] wiemy nigdy 6 zarządzeniach włsdz, przepisach, odazwach, 
myśli i czego żąda za tyle ofiar, w tej strasznej wojnie | i Zapamogi dla biednych wójt jeszcze nlo rezaajo, choć 4 mio- 
poniesionych, Wojna wykazała, że wszystkie ludy dążą do, jsiące ma jat pieniądze. Naftę bisrza dła niedłe a to samo 
łemokratyzacyi państw i rządów. Duch czasu i do nas robi 2 mąką dla blednych, Bazrolai otrzynali w r. 1917 
Yrzychodzi, ala, jak wszędzie ma wrogów, tak u mas ma mąką dwa razy, a gźzie reszta miesięcy? Nędza mig gi zy 
ch w zastarzałych konaerwatystach i dwóch spraymierzeń- bizdaymi panuje tak wielka, ża tamiago roku 20 ludzi 
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zmarło poprostu z głodm. Tego roku tak ieh wójt popiera” 
że zakazał sprzedawać im zboże po cenach 
maksymalnych, lecz polecił brać od nich dużo więcej, 
mówiąc, „niech biedni zdychają*. A tymczasem pisarz bije 
kilka świń i cieląt w miesiącu, wójt odwozi je nocą do 
Kopytówki, — stamtąd odchodzi do Prus, a biedni, nie 
mogąc kupić tłaszczu i nie mając mieka, jedzą jałowo 
i giną na czerwonkę, gdy pisarz kiełbasę na „apeluszu uosi. 
Za rekwirowane produkty i przedmioty wójt albo ladności 
nie płaci, lub płaci po kilkunastu miesiącach. Tak przepadły 
pieniądze, zebrane na utrzymanie dziada gminnego, za owies, 
słomę, metale. za utrzymanie żołnierzy, zajętych przy rskwi- 
zycyi, tak przepadają dziesiątaki i korony, przy wypłacie 
zasiłków. Kartek na cukier albo nie mamy wcale, lub wójt 
przywozi je po połowie miesiąca, kiedy cukru już nie możua 
dostać i bierze 4—6 h za 1 kartkę Samowolnie podniósł 


cenę paszportów na 30 h. 


Nowo założone Kółko rolnicze starają mię wójt i pi- 
sara rozbić, bo artykały spożywcze chcą zachowąć, wyłącznie 


dia siebie. 


Każdy przyzna, że przebywamy bez winy w piekle, 
zwracamy się więc do starostwa w Wadowicach, oraz do 
pp. posłów ludowych, by przeprowadzili nas z piekła przy- 
najmniej do czyśćca i usunęli tych dwóch ludzi, a zastąpili 


ich ludźmi uczciwymi. 


Józef Jędrzejczyk, radny gminny. Franciszck Kowalski, 
przysiężny. Franciszek Jucha, Antoni Osoba, radny. Piotr 
Korzeniowski. Jan Korzeniowski, radny. Piotr Piwowarczyk, 
radny. Jacenty Słachak. Anna Pawlik. Franciszka Pawlik. 


Jan Pawlik. Marya Gałuszka. Jan Dziedzic, przysiężay. 
Michał jędrzejczyk, radny. Tomasz Wodniak, radny. 
Dornbach w Łańcuckiem. Dnia 17 maja 19Ł5 spa- 
liła się cała nasza wieś, składająca się z 38 zagród. Zarzą- 
dzono wówczas wystawienie dla pogorzelców małych dora- 
ków dla pomieszczenia ludzi I bydła. Do budowy przydzie- 
lono jednego inżyniera, jednego budowniczego murarskiego 
i miejscowego ks. proboszcza, jako kierownika. Niostety, ten 
komitet budowlany, jak to zwykle u nas bywa, często kie- 
rowuł się przy odbndowie nie faktyczną potrzebą, tylko swo- 
jem widzimisię. Ludność jest tem postępowaniem obnrzona, 
bo niejeden za to widzimisię owej trójki musiał całą zimą 
pokutować. Byłoby pożądanem, aby te stosunki zmieniły się, 
bo tu przecie chodzi nie o rzeczy prywatne, alo o ulżenie 
niedoli bliźniego. Adam Krach. 
ydaczów. Powszechne są jnż w naszym kraju, a bo- 
daj czy i nie w całam państwie, skargi na panowanie ży- 
dowskie. Jeśli jednak gdzie, to specyalnie n nuas w Galicyj, 
na każdym kroku widzi się, że żydzi poprostu rządzą, że 
wszelkie przepisy uciążliwe ich nie obowiązują, że władze 
protegnją ich na każdym kroku, tak, że nawet w wojnie 
żydzi ndziała nie biorą, tyłko na wojnie robią interesy. 
U nas, w Żydaczowie, jest dnżo żydów, którzy przed wojną 
byli biedakami, a z wojoy wyjdą zamożnymi ludźmi, dzięki 
systemowi, jaki w kraju naszym panuje. Wzięto np. do woj- 
ska nauczyciela Żydowskiej religii. Żona jego, również nau- 
czycielka, brała pensyę za męża, ale brała także zasiłek, 
choć ma swoją pensyę, jako nauczycielka. A są kobiety 
biedne, zarobnice, którym pobrano mężow i*synów do woj- 
ska jeszcze w 1914 roku, a którym dotąd nie przyznano 
zasiłku. Ów żydowski nauczyciel, o którym wspomniałem, 
służył przy wojsku, oczywiście w szpitala, we Wiedniu. 
Urlopy miał, naturalnie, bardzo częste i stale przywaził do 
domu materye, koce i skórę, własność niewątpliwie wojskową, 
niewiadomo, czy kupioną, czy w jakiś inny sposób otrzymaną. 


15 


Kobietom katoliczkom na ulicach ściągano buty za to, że 
były podobne do wojskowych, zabierano im spódnize, twierdząc, 
że zrobione są x materyi wojskowych na namioty i t. d. 
Żydzi chodzili i chodzą w butach wojskowych, w ubraniach 
z materyl wojskowych, żydówki: w żakietach, przerobionych 
ze siwych płaszczy wojskowych i nikt ich na ulicy nie 
czepi, nikt się do nich nie weźmie. Ludność sarka, bo widzi, 
Żo sama musi wszystko dawać na rzecz wojny, a jet jedna 
warstwa społeczeństwa, żydzi, których państwo wprost pre» 
tegnje. Czy na to naprawdę niema żadnej rady? Czy w par- 
lamencie też rządzą żydzi? W. Zachar. 

Z Mieleckiego. W naszym powiecie zaznaliąmy dość 
przyjemności przy tak zwunej nowej pańszczyźnia, wprowa- 
dzanej przez komendę rejonową. Żandarmi wyganiali ludność 
do kopania ziemniaków Ra obszary dworskie, za wynagro- 
dzeniem 3 K na dzień. Było to niesłychane naduż,cie, bo 
jak tu żyć za 2 K na dzień, kiedy cztery Ęwetry nici ko- 
sztuje 60 b, koszula 40 K, buty 350 do 500 K, zapałki 
20 h za pudełko. Co do zapałek, to od 15 października 
nigdzie ich już u nas nie dostanie, chyba za grnbą zapłatą, 
tak, że Indzie zaczynają sfę już uczyć na nowo używania 
hubki i krzesiwa. Rozdział cakra w Mielcu ma w rękach 
oczywiście żyd, bo jakżożby w Galic.i było inaczej. Nata- 
ralnie, dzieją się tutaj nadużycia nieustanno. Æ naftą bieda 
taka, jak wszędzie. Nie wiem, czy panowie w ministerstwie, 
regulnjący obrót naftą, zdają sobie sprawę z tego, Ża dajoń 
jest bardzo krótki i że w gospodarstwie éwiatio jest konio- 
cznia potrzełne. Drzewo na opał drogie, a nabyć ga można 
tylko w ten sposób, że się przez 20 dni pracujo w dobrach 
p. marszałka, to wtedy dostanie się za 50 K pół sągi 
drzewa. Jak ludzie potrafią tę zimę przetrzymać, fo na- 
prawdę wielkie pytanie. Piastowiec z Plut. 

Wiewiórka, w Pilzneńskiem Kochany „Piaśsie* | Ży- 
cie się już mierzi z powodu tych nciążliwaśc:, jakie raz po 
razu zwalają się na nas na wsi. Przeszliśmy burzy wojen% 
przeszliśmy w zeszłym roku rekwizycyć, teraz prz ż,wamy 
rekwizycye na nowo i na prawdę, że przy mieh ostehodzi 
człowieka ochota ed wszelkiej pracy. Przyciodzą somierze 
z bagnetami i przemocą zavierają co tylko znajdą Css4conz, 
przykładając nieraz bagnet do piersi, resztę zaś kxżą młó- 
cić pod dozorem żandarmów i odstawiać rządowi Nikt się 
nie liczy z tem, z czego my będziemy żyć, bo u uas obo- 
wiąznje tylko jedno: daj chłopie, co tyłku masz,. bo to jest 
twój obowiązek. Podczas żniw przysiana nam żołnierzy do 
robót, jednak byli to ludzie zmęczeni którzy sobie chciell 
odpocząć i dobrze zjeść, tak, żaśmy z nich wiekiej pociechy 
nie mieli. Pisze się dużo i mówi o Centrali dia odbudowy 
kraja i o jej ekspozyturach. Jeździłi po kraja inżynierowie 
i spisywali szkody, poniesione tylko w budynkach, inne bo- 
wiem mieli spisywać później. Z tych całych spisywań nie 
było żadnego pożytku. Pownosili ludzie podania do ekspozy- 
tury, lecz do dziś dnia nikogo u nas nie było, nikt mie 
sprawdził naszych pratensyi. Gdy jeden z naszych, śmiel- 
szej natury. przyszedł pewnego dnia do kierownika ekspozy” 
tury i pytał, co się dzieje z jego podaniem, asłyszał odpo: 
wiedź: podania, miepetwierdzone przez wójta i starostwo, 
rzuca się do kosza. Warto to było robić te podania i płacić 
zato? Czy ekspozytura nie powinna zwróció uwagi na te 
rzeczy, a nie rzucać podań do kosza? Spisywano u nas już 
trzy razy świadczenia wojenne. Spisuje się je teraz jesźczo 
raz. Szanowna komisya targuje się, niczem najgorsze Żydy, 
jodnych rzeczy niə spisuje, drugie kwestyonaje, żąda świadków, 
Bóg nie wie czego, doprawdy, wstyd, bb przecież żaden 
inny naród tak by sam ze sobą nie postepował, jak my, Bor 
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acy. Niby to nasi urzędnicy, a arządają, dybiąc wprost na 
szkodą narodu, tak, że badaj czyby mie było lepiej, by nam 
dano innych urzędników, nie Polaków, którzyby nietylko dbali 
è skarb państwa, ałe rozumieli także, że obywatela nie mogą 
(być przez państwo kraywdzeni. Może təmi sprawami zajmą 
p æ : > e 
się nasi posłowie w parlamencie; Julia Skuwiza. 
Krzeszów, w Żywioekiem. Dziwnie się ludzie pódczas 
wojny rozwydrzyli. Zdawałoby się, że wojna i wspólne Nie- 
pzezęściu obudzą u ladai zrozumienie biedy i pegłzbią miłość 
bliźniego. Tymczasem widzimy, że wojna wydobywa na wierzch 
tylka najgorsze instynkty. Nigdy na wsi nie grzeszeno zby- 
‘kiem litości nad biedakami, a teraz, podczas wojny, to już 
a podstawowa zasada religii katolickiej przestaje poprostu 
sbowiązywać. Luzie się porobili -cheiwcami na pieniądze, 
krzywdzj zo spokojnem sumieniem najbiedniejszych, byle 
tylko smi mieli dość i ci, ga których im załeźy. U nas, n. p. 
jest sklep i szynk, w których nie przestrzega „się Żadnych 
przepisów i rozporządzeń, bo aklepnik ma względy tylko 
aa tych, co u niego robią, alko a niego piją. Przyjdzie do 
gminy cukier, nafta czy tytoń, to dostaną tyiko ci, którzy. 
n p. sklepnika piją, albo ofi się wysługują. Inni, choćby 
najbiedniejsi i najbardziej potrzebujący, nie otrzymują nie. 
Gdy listonosz, przyniósłszy listy, zostawi je w sklepie, to 
aklepnik rzuca je na beczki od piwa i ani mu się śni dbać 
o te listy, kóre przecież pochedzą przewaźnie od żołnierzy 
| nierxz są z tęsknotą eczekiwane, Piętnowanie takich nie- 
sumiennych jednostuk niezawsze ednosi skutek. Trzeba bg- 
dzia niestety podjąć akcję, aby takim jednłstkom poodbierać 
kencesye i w ten sposób naunąć ich szkodliwą daiałalność. 
„ Franciszek Targosz. 
Kuryłówka, w Łańcuckiem. Skarżą sig u naa ludzie 
powszechnie na poczmistrza, p Jakuba Pukałę, który niachse 
przyjmować posyłok, jeśli nie otrzyma wynagrodzenia w na- 
turze. Kobiety, których nie stać na przynoszenie rezmaitych 
środków Żywności, moszą Dudawać pakunki w Leżajsku czy 
Sieniawia, w Żołyni w Przeworsku, bo w Kuryiówee nie 
mogą sobie dać rady. P. poczmistra postępuje taż w orygi- 
Delży sposób z ludźmi, należącymi poniekąd pod jego awierzch- 
ność. Gdy listonosz tutejszy, Jan Kycia, zwrócił sią do niego 
z prośbą o podwyższenie płacy, p. poczmistra go wypolłiczko- 
wał i wyrzucił za służby, a na jago miejsca przyjął na listo- 
“uga Żyda. Czy o tem Dyrekcyi poczt mic nio wiadome? 
Przecież takich stosunków mie można cierpieć. 
Piastowiec. 


QOuchody Kościuszkowskie. 

Fodłowa, w Pilzneńskjem. W dniach 19 1 20 paździer- 
mira święciła nasz» gmina uroczyście Kościnszkowską ro- 
cunicę Za staraniem kierownika szkoły, p. Maryana Daisen- 
berga, zawiązał się komitet, do którego weszło duchowiei- 
stwo, grono nauczycielskie i kilkn włościan. Komitet ten 
zargunizował obchód. Dnia 18 października odbyło się w ko- 
ciala żwiabno nulożeństwa, odprawiene przez. ks. kanonika 
za tych, którzy polegii pod Racławicami. Choć to był dzień 
rohoczy, kościeł był połniusieńki: W środku ustawiano kata- 
falk, gustownie ubrany, obok z jednej strany portret Ko- 
„Bciusaki, s drugiej obras Mapki Boskiej Uzęstschowskiej z or- 
łem. Daig 20 paździenika hs, katecheta Władysław Kulczy: 
cki wygłosił bardzo piękne patryetyczne kazanja, poczem od- 
był sig obchód Pogoda była prześliczna. O godzinie [-szej 
zaczęła się ladność grumadzić pad wysławicaym w roka 1914 
pomnikiem ku uczczenia koastytucyi 3-go maja i bitwy ra- 
cławickiaj. Na waczycie togu pomnika znajduje się nasz 
piakng biaiy orzeł, Podczas iuwazyi rosyjskiej mieliśmy tro- 


nie asunąć orła, ale to wytłumsyczył nam ks. katecheta, | 
Starzak, i jakoś cadem bożym pomfik ocalał © godzini | 


2-giej przybyły nauczycielki z dziećmi szkolnemi w odświętnych I 


strojach. „Ustawione pod pomnikiem dzieci, śpiewały pieś 
narodowe. Z drugiej strony kroczył ka pomnikowi pochód: 
prowadzony przez ks. kanonika Ignacego Ziembę. Pochód szedł ją. 
z pieśnią: Boże, coś Palskę.. Starsze dziewczęta niosły. obrā 0 
Kościuszki, ozdobiony wspaniałym»wieńcem, a gdy ga usta | 
wiono przed pomnikiem, ks. kanónik obszernie przedstawił | 
zebranym życiorys Końciusaki Ojśpiawano potem kilka pie” 
śni patryotycznych, poczem p. Relechowiczowa przepięknie | 
oddeklamowała patryotyczny wiersz. I tak sią zdawało, ái | 
żywy stoi między nami ten. któregośmy -w tym dnia czcili, l 
ten, który pierwszy gw chłopia ujrzak obywatela, który za 
przysiągł wierność lndowi i Ojczyźnie i za to przez naród 
cały obwołany został Naczelnikiem., Niechże aię jego pamięć 
święci po wiek wieków. Jan Jedryas 
Szczakowa. w Chrzanowskiem. Dnia 4, b. m adbył 
się n nas w sali „gospody“ wieczór patryotyczny ka uczcz6* | 
nin setnej rocznicy śmierci Kościnszki. Wieczór urządził: ` 
„Sokół* i „Opatrzność“. Olegrano dwa utwory, p. t „Patra 
Kościaszko" i „Ojcayzna*. Sala wypełnisnw była po brzegi, $ 
maóstwo ludzi musiało odejść, nie otrzymawszy biletu. Przed. 
stawienie poprzedziła piękna deklamecya p. E. Łypiówny | 
Z grających wyróżnili się: pp. łypiówna, Józef Wielgut 
Józefa Kostjowa, Marya Olszowska, [is i mała Maciejowska 
Między grającymi było kilżu Krółewiaków. Przedstawienie 
wypadło bardzo ndatnie Podobał się ogromnie „nonolejł 
polskiego dziewczęcia*. oddsłklamowany przez małą dziew 
ezynkę Ramiauówną. Żywy ebraz: „Połske w niewoli* wy 
wołał bardzo silne wrażenie. Pięknie wyglądała w qym obri 
zie p. L Jędrychowska. Dochód został w całości przezna 
czony ua szkolnictwo na Litwie Pp. W. Romanowicaojg 7 
i S. Schilberlamu należą się szczere słowa uanania za urządze 
nie tego wieczoru. Uczestniczka. ” 
Czarny Dunajec. Stuletnią rocznicę śmierci bohater: | 
narodu polskiogu, Tadeusza Keścłuszki, obchodziliśmy bards 
uroczyście. Dnia 14 października wieczór rozpoczęto uro 
czystość śpiewem na cześć Keściuszki, który odśpiewała strał 
pożarna na glosy, pod batutą p. Gątkiewicza, Następni 
przepiękny odczyt o Kościuszce wygłosił p. Lubertowie: 
proi. gimn. ge Nowego Targo. Po odczycie odegrała stra 
pożarna sztukę, „Karpaccy górale“, której wyuczenibm si 
jęła się p. Gątkiewiczowa. Odegrano tę sztuką tak dobrzi 
ś8 znawcy mówili, że nie spodziewali się, aby wykonani 
wypadło tak bez zarzatu. Poniemmż bardzo wiele ludzi odeji 
masiało do domu dła braku miejsca w Bali, więc na żądani 
mnsiano obchód urłądaić i na dragą niedzielę, t. j. 21 pal 
dziernika. Urządzono go z tą zmianą, Że odczytu jaż ni 
było, tylko Józio Gątkiewicz wygłosił pięknie „Pogrzeb Ko 
ściuszki* I tą razą śpiew i odegranie „Karpackie: górali” 
wypadło bez zarzntu. d 
Jak gdzieindziej, tak i 
złodzieje liczne kradzieżw. 
Kościełny, 16 lat mający, okradł swego proboszcza 
wikarego i coś ze nkarbonek w kościele i uciekł do wojska 
Listonosz, 16 lat mający i furmas 13-letni, któr) 
woził pocztę z kułej, skręcali z iurą w pola i tam odbijał 
paczki, wyjmując z nich, co się im spodobało, s na miejsc 
przesyłki wkładali do paczek kamienie. Uczestnik. 
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Pe- 


] 


` 


Bla nanki i rozrywki, 


Ża frontem. 


Każdej nocy po niebie biała smuga chadza 
i wznosi się leniwie nfd chmury wyw o, 

jakby jakas o'brzymiu, tajemnicza władza 
kierowała ku gwiazdom dłuń i groźue oko. 


To reflektor. Tam niżej na tle krwawej łany 


- wiją się nitki ognia, jakby błyskawice : 


i słychać grom po gromie, lecz to nie pioruny 
tax biją i łyskają — to walą haubice. 


W mojej wiosen cichutko — jeno gdzieś w oddali 
rozlega się na chwilę wycie psa złowieszcze, 
*a ludzie po dniu znojuym spokojnie zaspali — 
lecz, Boże, czy ten spokój długo potrwa jeszcze? 


Ks. Fr. Błotnicki, 


7 WUYSSKNIIOW. 


Pod piorunami. 
(Dokończenie). . 


Zabiegliwość gospodyni o zapasy, o przysżłość 
i plepszenia miejscowe zarażała też nieznacznie umysł 
księdza pewnuścią, że nic się nie zmieni na rok pzy- 
szły, że życie popłynie po:lobnie, z lekktemi odmianami, 
na tem samem wygodne miejscu, I proboszcz powracał 
w zimie do tradycyjnych «ajęć, zabiegów” i stosunLów | 
towarzyskich. 
% PPs % 
i 4 
WE była znowu, maj ? nsilna robota w ogro- 


dzie. Ksiątz Wikliński Jubii dłubać w ziemi od ranas 
y , 


| A "M PIAST Nr 46 z 18 hsiopada 1917. 17 


barwy bladego korala, poziewało pociesznie, wjłamnieu 

rączyny, a nóżkami wierzęuło enerzicznie w płachię 
Przykryte zaś było kawałkiem płótna. i sporą kartą pa 
pieru z widocznym, grubo nakresłonym napisem. 

Ksiądz przeczytał: 

„Syn Hryćka i Paraski Lewczuków doprasza się 
łaski chrztu świętego. Imienia prosi Bjeowego. Położyć 
ua tem miejsca po zachodzie. Matka przyjdzie” 

— To cv innego — mriknął ksi ig, Zdacz mie ado- 


| brachany. 


Nakrył kosz plachty i jakby Gzr="e" mra zabiurał 
do domu, zaniósł kosz do krebui, do Mar: wei. 
Gospodyni przeszła przez wszystki* © pnie podzi- 


wn, oburzenia i wzruszenia, których daznat szedł chwilą 


proboszcz, lecz gdy się nareszcie dowiedział. v.i | tresci 
wypadku, zamysliła się, licząc na pałcach, 
— A to, proszę jegatności, dzie: 0 Fazie 


od naszego pierwszego ślnbn — to ma 

Uśmiechała sią przytem jascś zbyt poufnłe, aż 
ksiądz chciał się nasrożyć, ule zaraz I sem się zaśmiał 
serdecznie, machnął ręką: 

— Możemy ich mieć i więcej! 

Od tego chrztu ksiątz Wikhýski ynan rndażecił 
w sobie niespuk ujną iskrę služby Pażej, gej 
wał, że nowy jej sezon już się 16zpocził. 

Ale pod koniec maja wypadały imieuiny właści 
ciela folwarku, doroczna ckazya zjazdu sąsiedzkiego, któ- 
rego proboszcz nie mógł opościć bez ubliżesia swemu 
kolatorowi i przyjacielowi. 

Jakoż na kołacyę przybył do dworu. Gości było 
duo, panów i pań, a mięuzy niemi : tprzelma alaro- 
uawczyni truskawek. Koluggą podane bardzo salą. w Wy- 
,Sokim stylu kulinarnym. 

Ksiądz Wikliński zanważył, że takiego PRS 
nadziancgo kasztanami, jadł tylko raz uprzednie, w ho 
tela Enropejskim w Warszawie, na bankiecie z N 


Žo Zm RUe 


|zjazdu kolegów gimnazyalnych. Co zaś do wia, to £ 


tylko pó! kieliszkiem wypić każdy toust wzniesiong, pusoy 
wypada bez mała butelka na osobę, Potem kawa, lik iery 


w dni pogodne. I dzisiaj, w podkasanym kitlu piócien- , trancnskie... 


nym, okłudał mchem truskawki, rozwijające już wesołe! 
truskawki, sprowadzane aż! 


liście na tłustej grzedzie, 
z Francyi przez uprzejmość pani Drozdowski ej, peni-jr 
tentki Grzęda dochodziła do furtki w płocie, otwartej | 
na łączkę, gdzie wyrzucano odpadki ogrodowe do kom- 
poštu. 

We fuartce > błysnęła nagle postać kobieca, Tik af 
w chustę, pomimo ciepłej pogody; ukazała się na chwil 
położyła na ziemi kosz okryty i znikła. Ksiądz po: Aga 


robotę i pobiegł do furtki, aby wyjrzeć poza ogród; —l 
kobieta uciekała przez łąkę z całych sił, potem zatrzy”; 
mała się o jakich sto kroków, zwr róciła głowę i ręką | 


do ziemi uklonila się błagalnie. Oczy tylko mode błysły | 
z pod chusty, kobiety ksi adz ule pozzał Oddalala sig 
już spokojniej, szara plamka, nieznaczna na wielkiej ħa- 
ftowanej majem szacie ziemi. 

Ksiądz zbliżył się do porzuconego koszyka, w któ- 


ja w rozpałonych 


W reszcia zebrały się trzy stoliki grubego, imieni- 
nowego winta. Brały w grze udział i panie, a przy stole, 
razem z proboszezem usiadł soienizant i- nprzejma pam 
Drozdowska. Noc nadzwyczaj ciejła poswałała na otwo- 
rzenie okien i zapach bza rogrzedzał dymy cygar — 
móząach  biesiadników ałodo było 
i ochoczo. 

Wtem grzmot sią odezwał, z wonią bzu przycho- 
dzący, pierwszy młody grzmot. Ksiądz drgnał i złożył 
karty. 

— Ha, ha! — rozśmiał się gospodarz doma — 
kochany proboszcz! Mężczyzna odważniejszy od nas, jnŹ 
to się wie, ale burzy się boi, jak dzieciak, Mo, sbejrzyj 
(ksiądz karty. Masz tam koronkę przyusjmniej | parą 
asów? 

Ksiądz miał rzeczywiście w ręku koronkę da 
szóstki, ale rozegrał nieuważnie i stracił ze dwie lawy, 


rym pod zgrzebną płachtą ruszało się jakieś stworzenie. narażając na uszczerbek i damę, sws pa artnerkę. 


Przykląkł, odsłonił — dziecko! 


Zagrzmiało znowu, deszcz zaczął się już ogłaszać 


— To już przechodzi wszelką zuchwałość! — za-| po blizkich drzewach, wiatr zakołyszł promieniami świec. 


wołał głośno ksiądz, zrywając się na nogi. — Będą mil 


ta dzieci podrzacalil 


Niecierpliwa barza nadciąrała. 
Ksiądz Wikliński powstał -od stołu, zalrasewany, 


"Trudna rada — trzeba było wziąć tymczasem. | lecz stanowczy, 


Brzykiąkł znowu. Dziecko bardzo drobne jeszcze, całe 


— Najisocniej szanownych patstwa prząępraszam.. 
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przypomniałem sobie.. mam w domu pilną robotę i mszę 
wczesną... Już po jedenastej... 

— Ale cóż znowu! robra trzeba skończyć! Ileż to 
mzy... A przytem deszcz już leje. Choćby deszcz prze- 
czekać. 

— Podczae burzy wolę być u siebie... 

— I nam tu grozi burza! obecność księdza pro- 
boszcza qokrzepiłaby nas — odezwała się żartobliwie 
pani Drozdowska, 

— Darują państwo, muszę koniecznie do domu — 
wypraszał się proboszcz, godząc się już i na reputacyę 
tchórza. A 
Gospodarz spojrzał w nparte oczy księdza, i naraz 
ochłódł w swych gościnnych namowach. 

— Kiedy nie można inaczej — pocałował serde- 
tznie proboszcza — puśćcie,go. Qn wie, co robi, 

ro chwili ksiądz Wikliński, otniony płaszczem, 
oślepiony błyskawicami i ulewą, darł się pod górę, do 
plebanii, On wie, kogo burza tam przynosi. Nawet gdyby 
nikt się dzisiaj tam nie zjawił, on będzie w pogotowiu, 
na swym wysokim posterunku przemytnika dusz — pod 
piorunami. 


List z Węgier. 


Hajmasker, 10 października 1917. 

Kochani Bracia! Z różnych stron piszą żołnierze 
do „Piasta“, postanowiłam napisać i ja, nieco o gospo- 
darco wegerskiej. Kraj t n się różni od naszego, że tam 
dostatek, raraożność i poyzaądek. Ziemia na Węgrzech 
miejszami gorsza jest, niż ù Was, a przecież Węgry mogą 
i mają się czemś więcej, niż my poszczycić. — Wsie 
Śliczne, domy duże, murowane, budynki gospodarskie, 
rzadko drewniane, wszystkie kryte materyałem ognio- 
trważym, 

"+olu starannie uprawne, a robotę koło uprawy pól 
wykonnią ta niemol wszyscy krowami i wołami i to sta- 
nowi fuadainent ich zamożności, U nas robotę krowami 
uważa sią za coś paniżającego. (jałe obszary pól zasie- 
wane bywają zbożem różnego gatunku. Uprawiają także 
dużo warzyw wsz ikiego rodzaju, najwięcej jednak upra- 
wiają wina i kukurudzy. 

Winogrona rodzą się tu wszędzie, z czego Węgrzy 
mają wielki dochól. Pawien kawalerzysta opowiadał, że 
w tym krajn wiecal jast wina niż wody, poaieważ z braku 
wody, wył kouiwwi sogi winem. 

OQaów bydła stoi takźe bardzo wysoko, najwięcej 
jest jeduak owiec i kóz, a przeważnie świń, która się 
pazą catemi stadami na szerokich pastwiskach. Na uwagę 
zasługują wielkie „woły stepowe z ogromnymi rogami, 
jest to osobny gatunek tych zwierząt, nigdzie u nas nie 
spotykany. 

Co się tyczy strojów, to Węgrzy szanują bardzo 
swój strój narodowy. Ubierają się najczęściej w naro- 
dowe węgierskie stroje: wysokie, ładnie skrojone buty, 
i zielone kamizelki, 

Ułepszenie i podniesienie naszej kuitury rolnej jest 
dla nas bardzo ważae. Musimy się starać, aby po wojnie 
stan ten uległ gruntownej zmianie. Ludzie nasi prze 
wędrują różne „kraje i ujrzą, że wszystko tam lepsze 
d ładniejsza — a niejeden po powrocie zacznie wprowa- 
dzać zmiany i ulepszenia u siebie, w swojem gospodar- 
Ebwie. Woiciech Lubas, 


arnam 
Bt 
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Z odpustu. 


©ziadaekzśpiewa: 
Przemień, Panie, „przemień, 
Skórkę z chleba w rzemień, 
Bo skąd wezmą stówki, 
By kupić zetówki?.. 


Babka mu odśpiewuje: 
Nie proś cudu z Nieba, 
Bo brak skórki chleba — 
Jak odmrozisz stopy, 
Nie pójdziesz w okopy! 


Aem. 


O ratowanie dzieci. | 

Sekcya opieki nad dziećmi Namiestn. Komitetu Ba- 
tunkowego dla odzyskanych powiatów kraju wydała na- 
stępującą odezwę : 

„Sekcya opieki nad dziećmi Namiestnikowskiego 
Komitetu Ratunkowego dla odzyskawych powiatów kraja 
zwraca się niniejszem z goracą prośbą do wszystkich 
ludzi dobrej woli, ażeby pomogli jej spełnić najważnieg4e 
sze i w tej porze najpilniejsze zadanie, to jest ratowa- 
nia mat ryalu ludzkiego, najcenniejszego dobra naroda 
i państwa. 

Diugotrwająca wojna sprowadziła za sobą masowe 
sieroctwo, pozbawiła mnóstwo dzieci wszelkiej opieki , 
i dachu nad głową, a niedaleka jesienna i zimowa para 
i ewentualne choroby nagminne mogą zadać tym ofia- 
rom nięwianym wojny O:tat czny cios śmiertelny. 

Do tego nie wolno nam dopuściś, 

Niechaj we wszystkich 18 odzyskanych powiatach 
Galicyi wschodniej ntworzą się niezwłocznie 
w kazdej gminie osobne komitety opieki 
nad dziećmi, złożone z 3-45 osób i postarają się, 
ażeby każde dziecko w tej gminie, nie mające 14 lat, 
zostawione bez opieki i tułające sią pod wolnem nie- 
bem, lub w opróżnionych okopach, umieszczone, bądź to 
pod opieką jakiejś rodziny w miejscn, która się tego 
podjęłaby ewentualnie ze szlachetnej pobudki bezintere- 
sownie, lub za opłatą, o której udzielenie, lub uznpeł- 
nienie należy się odnieść do Namiestnikowskiego Komi- 
tetu Ratnnkowego. Wykaz tych dzieci należy równocze- 
śnie podać Komitetowi powiatowemu, który już istnieje, 
lub niebawem się zawiąże. - 

Komitet powiatowy pogiara się przy pomocy de- 
legata Namiestnikowskiego Ko ritetn Ratunkowego, który 
będzie powiat objeżdżać, zakładać ochronki i przytuliska 
dla opuszczonych dzieci całego powiatu. Na ten cel na- 
dawałby się przedewszystkiem budynek ochronki, o ile 
znajduje Się z powiecie, tudzież bndynek szkoły nieczyn- 
nej za zezwoleniem władzy szkolnej, ewentnainie nawct 
czysto wybielona karczma i t. p. W takim budynku na- 
ieżdłoby, umieścić dzieci, poruczyć nadzór nad niemi 
nanczycie:cę, lub innej inteligentnej osobie, a do pro- 
wadzenia kuchni nająć odpowiednią osobę, subwencyi 
zaś na utrzymanie dostafczy, w miarę możności, Namie- 
stnikowski Komitet Ratunkowy, Lwów, gmach c. k. Na- 
miestnictwa. e" 

Sprawa wielkiej. wagi i nagła, dlatego zapraszamy 
gorące wszystkich ludzi dobrej woli do Bpiesznego dzia- 
łania. 


ee 


Wiadomości o żolnierzach. 


Od Sekcyi wywiadowczej Krajowego Stowarzyszenia 
Czerwonego Krzyża (Kraków, nlica Szewska 12) otrzyma- 
liśmy następujące wiadomości o zaginionych żołnierzach: 
Angelenink Mikołaj, 22 p. obr. kraj. 5 k, z Koba- 
ków, 1891, zabity między 15 a 20 sierpnia 1916. 

Bobrek Andrzej, 13 p. p., z Kościelników, 1886, za- 
giną? w styczniu 1915. 

Cikowski Wojciech, 20 p. p. 4 k., z Popowic, 1896, 
- byl chory i 26 sierpnia 1917 przybył do rezerwowego szpi- 

tala Nr l w Zagrzebiu. 
ziaduła Józef, 67 p. p. 8 k, z”Maszkienic, 1888, 
zaginął 2 listopada 1916. 
f Florek Józef, 57 p. p. 5 k, z Gromnika, 1882, był 
l ranny. i 
p Gerduła Paweł, 20 p. p. 3 k, z Błażkowej, 1886, 
zaginął między 29 a 30 listopada 1916. Głattmann Michał, 
10 p. p, z Białej, 1897, był cLory i 6 października 1917 
przybył do rezerwowego szpitała w Lipniku. 
Hensel Karol, 100 p. p, za Śląska, 1886, zaginął 
| między 3 a 6 września 1916. 
Jędrzejko Józef, 56 p. p. 1 k, z Janowiec, 1889, 
był ranny. 
y Knapik Stanisław, 57 p. p. 14 la, z Tarnowa, 1894, 
był chory 1 8 maja 1916 przybył ze szpitala w Bndapeszcie 
do oddziału rekonwalescontów; odtąd biuro nic o zim nie 
wie. Krzysik Stanisław, 10 p. p., zaginął 28 grudnia 1914. 
Moeńko Jan, 1 p. p. 3 k., z Mogiłan, 1896, był chory 
1 9 marca 1917 umarł w szpitalu w Opawie i tam został 
pochowany. í 
4 Pająk Józef, 36 p. obr. kraj. 8 k, ze Skrzypnego, 
1835, był ranny. Piwowarczyk Ignacy, 16 p. obr. kraj. 15 k. 
s Łękawity, 1385, zaginął mięuzy 4 a 6 czerwca 1916. 
Podstawek Jan, 16 p. obr. kraj, z Węgier, 1874, w niewoli 
rosyjskiej, Namangan, guh. feorgańska. Przybyło Michał, 31 p. 
landsst. 5 k., ze Szczyrku, 1887, w niswoli rosyjskiej. 

Sarzyński Józef, 90 p. p. 4 k, z Woli Zarczyckiej, 
1893, w niewoli rosyjskiej, Peresławi-Zaleskij, gub. wło- 
dzimierska. 

l 'Przyna Jan, 409 bat. landszt., 
saging? między 12 a 20 maja 1917. 

Waise Wojciech, 95 p. p. 15 k, z Worony, 1885, 
w niewoii. Widoch Edward, 40 p. p. 15 k, z Rzeszowa, 
1896, zaginął między b a 1p czerwca 1916. Wojewodzic 
Józeł, 5 bat. strzelców 2 k, z Roczyn, 1893, zaginął 
2 Jipda 1917. 

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
Biuro wywiadowcze nie ma dotąd żadnej wiadomości: © 

Borowiea Antoni, 13 p. p. Sinpka Jan, 2 p. Leg. 

W dalszym ciągu otrzymaliśmy mastępnjące wiado- 
mości o zaginionych śołnierzach: 

Bańka Wineenty, 40 p. p. 13 k., z Jagoduika, 1888, 
weging? między 5 a 12 czerwca 1916. Bara Wojciech, 
87 p. p, z Osobniey, 1881, był chory i 5 października 
1917 przybył do rezerwowego szpitala Nr 2 w Jigerndorfie. 
Bariko Piotr, 35 p. cbr. krsj. 2 k, z Limanowy, 1893, 
w niewoli rosyjskiej, Askabad. Bors Mikciaj, 56 p. p. 13 E., 
w Józefowa, 1897, zaginął 12 lipca 1916. Better Manrycy, 
86 p. p. 2 k, ra Ńvorysza, 1894, zaginął 12 lipca 1915. 
Białek Wojeiech, 52 p. p. 19 k., z Moszczenicy, 1892, za- 
giną? 13 czerwca 1916. Binkns Michał, 56 p. p. Ś k, ze 
Słdziny, 1873. zaginał 12 lipca 1916. Bizon Wincenty. 


? e 


z Dylągówki, 1872, 


+ 
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56 p. p. 6 k, z Roczyn, 1882, zaginął 9 czerwca 1916 
Buksa Michał, 56 p. p. 11 k, ze Ska: sg 1888, zaginął 
między 30 a 31 lipca. 

Cauta Roman, 16 p. landszt., z Zabłocia, 1887, był 
chory i 14 września 1917 przybył do szpitala w Pilicsaba, 
Cierpisz Franciszek, 32 p. obr. kraj. 2 k., z Klikowej, 1891, 
zaginął między 21 a 30 lipca 1916. Czerwonka Piotr, 
90 p. p, z Grodziska, 1897, był ranny i 5 qaźlziernika 
1917 wyszedł wyleczony za szpitala w Kromsier w Krainie. 

Dąbrowski Wojciech, 31 p. obr. kraj 3 k, z Ni- 
skiego, 1880, zaginął między 27 lipca a 31 sierpnia 1916. 
Duda Stefan, 57 p. p, z Dąbrowskiago, 1888, był ranny 
i 24 września 1917 przybył do szpitala Nr gl w Lincu. 

Głumoń. Stanisław, 40 p. p. 15 k, z Zailesia Gorz, 
1891, zaginął między 5 a 10 czerwca 1916. Golik Wa- 
wrzyniec, 40 p. p. 14 k, z Brandwicy, 1897, ziginął mię 
dzy 5 a 10 czerwca 1916, Góralczyk Wojciech, 31 p. landszt. 
7 k, ze Śląska, 1872, zaginął między 27 lipca a 31 sierp- 
nia 1916. Gustaw Antoni, 56 p. p. 13 k, z Lachowie 
1896, zaginął 12 czerwca 1916. 

Harmata Antoni, 56 p. p. 1 k, z Rycerki, 1880, 
zuginął 10 sierpnia 1916. Hutyra Wojciech, 56 p. p. 2 k, 
z Rycerki, 1890, zaginął 10 sierpnia 1917. 

Jasiczek Wincenty, 56 p. p. 5 k., z Bystrej, 1995 
zaginął 9 czerwca 1916. 

Kaplita Władysław, 40 p. p. 3 k., zaginął między 
5 a 10 czerwca 1916. Kowalczyk Jan, 56 p. p 4 ių 
z Frydrychowic, 1891, zaginął 12 lipca 1916. Kiełek An: 
toni, 3 p. uł, z Zaduszników, 1878, zaginął 15 czerwcz 
1916. Kiełtyka Michał, 20 p. p. 10 k, z Bystrej, 1896, 
zaginął 9 czerwca 1916. Klimala Franciszek, 56 p. p. 13 k., 
z Zarnówki, 1879, zaginął 10 sierpnia 1916. Kobylarz Mi. 
chał, 40 p. p. 17 k., s Podleszan, 1894, zaginął między 
5 a 10 czerwea 1916. Kucharczak Tymotensz, 83 p. p. 
3 kæ Ulhówka, 1888, zaginął 2 listopada 1914. Koziołek 
Jan, 56 p. p. 5 k, z Lipnika, 1891, zagiaął 9 czerwca 
1916. Kubasiak Jan, 56 p. p, ze Suchej, 1890, był chory 
i 8 października 1917 wyszedł wyleczony ze szpitala w Sterns 
thal. Kudzia Michał, 56 p. p. 12 k., z Moszczenicy, 1893, 
zaginął 12 lipca 1916. Kulee Karol, 56 p. p. 2 k, z Die: 
trzykowie, 1890, zaginął 30 lipca 1916, Knpisz Blażej, 
57 p. p, 1894, był chory i 4 października 1917 przybył 
do gamizonowailo szpitala Nr 16 w Krakowie. Knt Franci- 
szek, 90 p. p. 2 k, z Harklowej, 1895, był chory i 6 ps 
ździernika 1917 przybył do rezerwowego szpitala we Lwow 
wie IL. Kweka Józef, 20 p. p. 2 k, z Nowego Sącza, 1884, 
zaginął 9 czerwca 1916. 

Lebda Jan, 20 p. p. 6 k, ze Starej Wsi, 1874, zm 
ginął 5 września 1916. 

MIaciarz Stanisław, 87 p. p. 13 k, z Kątów, 1876, 
był chory i 23 września 1917 przybył do szpitala we Fold: 
bach w Styryi. Maj Stanisław, 20 p. p. 1 k, z Popsdzo: 
wej, 1897, zaginął 6 września 1916. Maszkiewicz Cyryl, 
35 p. obr. kraj, z Tarnopolskiego, w niewọli rosyjskiej, 
Matejko Stanisław, 56 p. p. 6 k, z Roczyn, 1897, zaginął 
9 październita 1916. Matyasik Franciszek, 56 p. p. 13 ką 
a Roczyn, 8, zaginął 9 czerwca 1916. Micór Władysław, 
56 p. p. 8 $., z Kurowa, 1895, zaginął 9 czerwca 1916 
Mikoda Józef, 66 p. p. 8 x, z Dankowic, 1883, zaginął 
10 sierpnia 1916. Mizera Andrzej, 56 p. p. 6 k, z Za 
wadki, 1895, zaginął 10 .czerwca 1916. Mizar Stefan, 
9 p. p, z Kałusza, 1896, był chory i 30 sierpnia 1917 
przybył do polowego szpitala Nr 904. Mrowiec Karai, 66 p. m 
5 ka z Zodszowie 1884. zasinał 12 lipca 1918 Mynarskł 


~ 
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Józef, 56 p. p. 1 k, z Pisarzowie, 1895, zapinął.12 lipca Odpowiedzi Modakcyi. 


4916. ` > ; 3 
R - : St. Bania, Bolesław: Dobrowolnie można się było 

Nastaszie Eugeniusz, 80 PD. P. 4 k, z Halicza, 1894, | zgłaszać do pomocniczej służby w wojsku do 50 paździeji 

był chory i 9 października 1917 przybył do rezśrwowego apa apozado ie o gugis pojagroicze] nie odnosi si 
azpitala w Szombathely. o pana, gdyż powołani do niej będą tylko ci, którzy prz 

A Paleczny Stanisław 56 134 k, z Pontkwi, 1888 poprzednich asenterunkach zostali uznani za niezdolnych do 

7 AN, T P. P. u Ą „służby z bronią w ręku. Pan musi czekać swojej kolei. — 

zaginął 12 lipca 1916. Pasek Walenty, 40 p. p. 13 k.|£t, Macuzowski, Medrzecuów: Za słowa uznania dla 

z Zadusznikiw, 1893, zag'nął między 5 a 12 czerwca 1916. 


„Piasta“ serdeczne dzięki. Wnosió ugleży, że pospoliacy, 
Vasuik dan, 56 p. p. 5 k., z Kaduczy, 1836, zaginjł 12 lipca | 0 asd LR EO dE Ki stawać są ~ 
- retrza Michat 9 c noze: yg |asenteruukową, tylko wedle zawodu, jaki wykonują, zostaną 
1916. Pietrzafe Michuł, 20 p. p. 18 E., z ŻY 1878, A EN z oadcniż i OAEI p: NĄ Baa 
zaginął między 9 a 1l czerwca 1916. Podgórski Stanisław, | Obowiązuje wszystkich, którzy zostali uznani przy popiześ 
40 p. p. 15 k, z Gorzyc, 1841, zagiuął mięlzy 5-tym |dnich przeglądach za niezdolnych do słażby z bronią, aż 
a 10 czerwca 1916. Półchłopek Wawrzyniec, landszt., z Kor- | do 55, roku. zn K. Matang Łoniowy; W. Koziol, dy ja 
rm > f ; my: Len i konopie zostały zajęte przez państwo, i gdy 
SR BF big chory it aA sicrpnis sosist wypuszczony panowie dacia do tkaini, to otrzymacie tylko część wyro. 


ze spt !; w Przemyślu. bionego z nich płótna. W Galicyi niema obsenie żadnej 
'v,ciech, 20 p. p. 1 k, z Maruszyny, 1894, |tkalni płócien w ruchu. — J. Szwaja, Walka Wiedźwie- 
byt car ! 30 września 1917 wyszedł wyleczony ze szpi-|€kkaz O kalendarzu „Piasta“ donieśliśmy w poprzednim 


ih wbai i » Ry numerze. Za dojście ze Szwecyi listu do Ameryxi ręczyć 
po ” BA Ka" Jan, 56 p. p. 18 k, 2 Żywea, nie można. Innej drogi jednak niema. Obrazy Matki Bo- 
1881, zasinył 9 SAGE 1916. skiej będzieiay wysyłać dopiero po rozesłaniu kalendarza 
Buwolak Franciszek, 40 p. p. 18 k, z Markowlzny, | „Piasta*, to jest w pierwszych dniach stycznia. Cena wyno 
1891, zaginął między 5 a 12 czerwca 1916. Smoter Karol, | sié będzie Bie 54 4 > gd p oiu z = 
BM k AE ; enia | miec sprowadzać nie można. Zresztą wszystkie prawie to 
jk > ji 7 $ PE €80, 1891, zapian! o: wary są obecnie zajęte przez państwo, więc prywatne osoby 
915, 8 bel Ludwik, bo Pp. r 3 k., Z Miłówki, 1894, Za- nabywać ich n'e mogą. — Hokioiy z ranra: JOŻCU wójt 
suit 12 upra ile. Spila Jan, 56 p. p. 4 k, z Czańca,|nie dejo biednym mieszkańcom gminy tego, co im się siil- 
1889, zaginął 12 lipca 1916. Stachoń Józef, KG p. p. | Sznie ane Fa do.iieść o tem w e oŁóy a |; po- 
"doo ini śe na i 23 dnia 1916 uczy wójta, jak ma postępować. — M. Siwkowa, Brze- 
k w u = KR był OWN Rn 916 przybył źmica: Niech pani się zwróci do Departamosiu opieki, &ra- 
do szpitala A iedalu XIX. Stachoń Józef, 56 p. p. 13 k.,. ków, ulica Gołębia 20 i poprosi o wyznaszenie pani zaliczki 
z Bieńkówki, 1587, zaginął 10 czerwca 1916. Stelmach Mi- |na należny pani zasiłek xa syna iegionistę. Równocześnie 
chal, 2 p. uł 3 esk, z Gnojnika, 1888, zaginął 16 lipca | niech pani się uda do starostwa z prośbą o przy wrócenia 
1916. Swdslica Jan, 22 p. landszt., 1877, byt chory i 19 pa- R Ema |= EA poi podneto a 
źlziormi a 1917 w szedł wyleczony z lazaretu w Moraw- | wypiącać, — Pezyayiowiezowa, Libusza: Jeżeli siaro- 
tkiej Q-iruwie, Stopa Jakob, 55 p. p. 3 k, z Kleczy Dol- 
uej, 1697, zaginął 12 lipca 1917. Stożek Jędrzej, 58 p. p., 


stwo dostało z komondy wojskowej męża zawiadomienie, 
z Pcimia, 1893, był chory i 4 września 1917 wyszedł wy- 


że poddał się dobrowolnie, to musiało pani zasiłek wstrzy- 
mać, gdyż takie jest rozporządzenie. Na podstawie nowsj 

leczony ze szpitala w Nagvdecskcrek. Szczerbik Aytrzej, 

56 p. p. 11 k, z Wadowickiego, 1891, zaginął 12 lipca 


ustawy zasiłkowej nie można pani zmusić do zwrotu pos 
ł910. Szumański Stanis'aw, 32 p. landszt, z Rupniowa, 


branych zasiłków wojskowych. O grunt i dom może pani 
być spokojna. — W, Tyrna, dełeń: Jeżeli zwierzchność 
gminna iina że aska > oe py 
4 = ws CE $ i to ojciec zasiłek otrzyma. Trzeba wnieść podanie na druku 
RP, t Iene i T wrzošale 1917 przybył do polowego Zasitku należy się rodzicom tyle, ile syn dawał miesięcznia 
szpitnia Nr i605. na utrzymanie, — WW. D., Kimzanowa: Jeśli pan jest tak 
Talaga Jan, 1% bat. strzelców, z Krakowa, 1897, był | wojowniczo usposobiony, to niech się pan zgłosi do kdmendy 
thory i 3 października 1917 przybył do rezerwowego Szpi- wie Pa p w AWD a R orzeknie ea KA M 
; Nu lalai | 56 AE się nadaje do służby w wojsku, czy nie. My panu żadnyc 
ką 4i A je w" go ko E | m = z p ga papiorów przysłać nie możemy. — Biała czytelniczua 
ZA ipe b. 1omaszek saroi, 96 p. P.| Piasta“: O ile pani ma skończony kurs pielęgniarski, to 
13 k, z Koszarawy, 1885, był ranny i 10sgpaździernika | proszę się zgłosić do Biura Czerwonego Krzyża, Kraków, 
1917 przybył do ru:erwowego szpitala w Kielcach. Tomecki | a ARE 8, a otrzyma pani = kos czy ah zaa 
| diodę ; MiŁowa 1892 „idzie dla pani miejsce, czy nie, — St. Łopatowsi ma 
lin p > PE KA pr” nE owa N o por LE |sieńs Proszę się zwrócić pod adresem: Pracownia taniego 
ginzł i dzy p e 10 UA GA 1916. p: Kraków, Plac Franciszkański 6. — „Alżańczyłke 
NYxdrzyk Franciszek, 56 p. p. 1 k., z Polanki, 1892, Jedynaków nie dotyczy cesarskie rozporządzenie, wiąc sta: 
kaginął 10 sierpnia 1916. Wieczerzak Jan, 40 p. p, z Kli- | rania iwa na =. A A nie przy 5:5 = WA pace 
Haci 9 i ani .| wR, Kaiwarya Zebrzydowska: Pieniądze do By 
R" 1898, jay ; PNS = 4 DR mó; Wj PE można przesyłać przez Biuro opieki nad jeńcami Polakami, 
czony ze szpitala Nr 3 w "rzem yślu. ołowiec Szymon, Szwecya, Sztokholm, Wóństmannagatan 16. — A. Peret, 
40 p. p 2 k, z Przybyszówki, 1895, zaginął między 5-tym Sadxowa Góra: Po drukarnię domową niech sią pax 
a 5 czerwca 1916. Woźnica Franciszek 56 p. p. 3 k. | zwróci NY ma 6 Nana: e ep 2: po 
Równi Ggę Maieat 30'4166R 19T6; wzory ślusarskie pod adresem: Józcź Gorecki dgór ze: 
s Ti Zabt di ka ay 30 i 15 w y py} Kraków, Zabłocie. — J. Palueh, Ciqżikowice : Niech sią 
Labłocki Tadeusz, Leg. pol, z Wadowic, 1894, był|pan zwróci do dra Franciszka Bardla, Kraków, Mały Ry- 
chory i 12 października 1917 przybył do rezerwowego szpi- |nak 1 i poprosi o porade: Naszem zdaniem, nic gią w tej 
tala w Móhrisch-tVeisskirchen. Zdebiak Mikołaj, 26: p. landszt, | sprawie p b) at zt do) Balin: Z feta pana 
À 1] ; : bież nie wiemy, komu odebrane zasiłek, panu czy nie. Pro 
i k , = jj IOTE, ninoy Pazatoh simy e dokładne i jasne przedstawienie sprawy, a udzielimy 
BW. U0I2SZR. porady. — J. Knika, Brzeszcze: Sprawą zwrotu ubrań 
RO AA i ecu porpal ai posłowie w pir anenun, sle 
E $ "ZCIAD á r .|dotąd sprawa nie została załatwiona. Po ubranie powinni się 
Kto ZĘ ZSZEBNAĘ, porady lub a. żołnierze zgłaszać do tych komend, przy których ubrania 
mocy, niech pisze do Redakcyi „Piasta”, | zostawiiłk Miejsca pobytu wspomnianej Kadry nie znamy-— 
„ |J. Górecki, Górna Wies Ogłoszeń podobnych E pa. 


a otrzyma ją. * |mieszczamy, — J. Osuma, Jnzy: Sprawą w Central po 
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udno przewidzieć, gdyż węgla brak, a przydział zależy 
lko od władz wojskowych, na które czynniki polityczne 
te mają, jak wiadomo, zadnego wpływu. — J. Brapała, 
. 295: Podanie powinna wnieść pańska żona. Jak 
wnósić, podaliśmy w 43 numerze „Piasta“. — $. Kolo- 
lej, Ostrów Sziacheeki: Niech się pan zwróci pod 
jdresom : Pensionsłiquidatur der k. u. k. Intendanz des 
„ Korps, Wien, i upomni o wypłatę pensyi. — J. Nowak, 
Obora: W „Piaścieć ogłaszamy stale trafiki, o których 
zyskanie można się starać. Niech pan wniesie do ce. k. 
Jrekcyi skarbu podanie o trafikę w miejscowości, która 
tajbardziej panu odpowiada, a wobec tego, .że rząd polecił 
da zględnianie przy rozdziale trafik przedewszystkiern po- 
ań inwalidów, powinien pan trafikę otrzymać. — eH. Woj- 
por, Chrzamów : Jeżeli zwierzchność gminna potwierdzi, 
pan utrzymywał tego chłopea, to matka zasiłek na niego 
otrzyma. Trzeba wnieść podanie. — A. Głech, Prze- 
Orsk: Jeżeli pan obecnie pobiera tyle zasiłku, ile syn 
Panu dawał na utrzymanie, to pan nie dostanie już zasiłku 
na najmłodsze dziecko. Jeżeli pau pobiera mniej, to trzeba 
Wnieść podanie o zasiłek na to dziecko. Powinien pan to 
Otrzymać, — J. Kastra, Uianica: Gażystami są ci woj- 
Skowj, którzy pobierają miśsięczną pensyę, czyli gażę, 
A wiae począwszy od rangi feldwebla. Gażystą nie można 
tostąć odrazu. Trzeba przejść najpierw niższe stopnia woj- 
gowa. Urodzeni w r. 1901 będą asenterowani prawdopo- 
Obnie w r. 1918. Najstarsi zwolnieni pospuiitacy nie zo- 
Biang, jak' się zdaje, obecnie powołani. W Galicyi „tytoniu 
bez pozwo!'erńa c. k. monopolu tytoniowego sadzić nio 
Wolno. — F. Burek, Pałczowiee: Dyrekcya poczt ogla- 
82a zawsze, na które poczty polowe mozna nadawać paczki, 
0 których ruch został wstrzymany. Posłowie nie na to po- 
Adzić nie mogą, bo to zależy od stosunków wojskowych. — 
- inwieracka, pa pa: 287: Prawa do reklamacyi nie 
Ma żaden ze dynów. Rodzice mogą tylko wnieść podanie 
z uższy urlop dia którego z nich. — F. Zaporowsii, 
arzyce: Przez czas puńskiego pobytu w domu zasiłek 
8 żonie nie należał i dlatego kopisya go wstrzymała. Je- 
| pan teraz znowu przy wojsku służy, te żona powinna 
wnieść podanie, a zasiłek otrzyma. — (R. T., Tarnów: 
RY się pan zwróci do księgarni Gebethnera, Kraków, 
ynek główny 36. — J. Siusarczyk, dawerzao: Jeżeli 
Byu prowadzi z rodzicami wspólne gospodarstwo, ta rodzi- 
%m przysługuje na podstawie nowej ustawy pełny zasiłek 
ło jest 1 K 60 b dziennie. Jeżeli natomiast syn oddaw 
piko rodzicom miesięcznie pewną kwotę, to rodzicom na- 
€ży się tylko tyle zasiłku, ile syn im dawał. Jeżeli żołnierz 
i zarabia jako robotnik, to rodzinie 
lego zasiłek zostaje wstrzymany. Za syna zasiłek się na- 
Czy, o ile się przyczyniał do utrzymania gospodarstwa. — 
» Bosta, Rożnów: Jeżeli mieszkańcy wsi są niezado- 
Woleni z tego, kto prowadzi składnicę, niech się udadzą do 
py »oczt, a dyrekoya Age! ada i zarządzi, ©0 na- 
. chorobie należało dać znać fizykowi, a starostwo 
Powinno było wydać odpowiednie zarządzenia. — A. Rzep- 
ka Pola: Niech ojciee pański zwróci się pod adresem: 
©. k. Fundusz wojskowy dla wdów i sierot, Kraków, ulica 
Wolska 19, napisze, że do asekuracyi został zmuszony, 
A urząd ten natychmiast zwróci mu wpłacone raty. — T. 
Bober, p. poł. 412: Nie ma pan, niastety, potrzebnych 


do wycofania warunków, więc wątpliwem jest, czy podanie 


Odnivsłoby pożądany skutek.—A. Paszek, Jasło: O wuju 
Może się pan dowiedzieć zapomocą ogłoszenia w gazetach, 
e pan go poszukuje. O ile pan chce, byśmy o tom w „Pia- 
Bci“ ogłosili, prosimy przysłać należytość w kwocie 8 K, 
oraz dokłądny tekst ogłoszenia, ą zamieścimy.—S. Adain- 
cznk, Risbiizs Na podstawie nowej nstawy zasiłkowej 
Matce pańskiej zasiłek się należy, gdyż pan jej dopomagał 
6 utrzymania. Trzeba wnieść na druku dodatkowe podanie 
© zasiłek dia niej. — M. Sawicka, Sądawa Wisznie : 
Adres posła Witosa brzmi: Poseł Winoauty Witos, Wierzcho- 
stawieo, poczia Bogumiłowice; posła Banasia: Pan Dr An- 
loni Banaś, Kslwaryu Zebrzydowska. Proszę sią do nich 
zwrócić — W, Patka, Włestóa, Polsku: „Piastać stale 
psylamy. Widocznie na poczcie giną. Adres ządanego biu- 
4 brzmi: Biuro pośrednictwa pracy, Kraków, ulica Bato- 
Tego 25. — J. Kopystyńska, kliransberg: Proszę się 
zwrócić do posła Banasią w Kalwaryi Zebrzydowskiej, a on 


„pani udzieli redy. 


ZD Z ZZ O NO O A a n e 


Í PIAST Nr 46 z 18 listopada 1917 g * 


' parliémy. Czy jednak zostanie ona pomyślnie załatwioną, 
t 


Żotnierze połscy w szpitalu na Weęyrzech4 
Sprawę, o którą panom chodzi, poruszyli już dawno nasi 
posłowie w interpelacyi. Minister obrony krajowej oapo 
wiedział, że żołnierze mogą być na żądanie przeznaczeni da 
szpitali w rodzinnym kraju. Trzeba się oto upomnieć u ko 
mendanta szpitala. — A. Szymański, Proszhurg: Za 
słowa uznania serdeczna dzięki. Kalendarz zarezerwujomy.— 
A. Zakszacki, Wiedeń: Jeżeli rzebzy pańskie zniszczong 
zostały skutkiem inwazyi, to nałeży wnieść podanie o sub» 
wencyę do Centrali odbudowy Galicyi, Bekcya IV, Kraków, 
ulica Dunajewskiego, Hotel Krakowski, i dołączyć. do tega 
podania dokładny wykaz zniszczonych rzeczy wraz z poda» 
niem ich ceny. Wykaz ten mfusi potwierdzić magistrat. Sub- 
wencyę pan otrzyma — J. Dąbrowski, Skwarzawas: 
Niech pan wniesie podanie o subwencyę sa zniszczone rze: 
czy do Centrali dla odbudowy Galieyi, Sekcya IY, ulica Du- 
najewskiego, Hotel Krakowski, zaś podanie o subwencyę 
na warsztat krawiecki do Centrali dla odbudowy Sckcya TII, 
Rynek główny 32. — HM. H.: Artykutów nie podpisanych nie 
zamieszczamy. — A. EFimszaj, Firzożo Stańmielka: Ojciea 
nie może pobierać zasilku na pana —Czytelniezki z Ulas 
nowej: Sprawa zasiłków dla rodzin, które mają swych 
żywicieli w Ameryce, nie 'została jeszcze przez parlament 
załatwiona. więc podań wnąsić jeszcze nie można — Czym 
telaik z Ulamowa: Syna nie uda się panu wyreklamo< 
wać. Co do urlopu, to władze wojskowe połeciły udzielać 
urlopów bez żadnych przeszkód. Niech więc syn przy ra" 
porcie o urlop puprosi, a otrzyma go. -- Gospodynie 
z Błażowej: Proszę nam napisać, z jakiego powodu za- 
sitek został wstrzymany, a udzielimy porady. — A. Jalo- 
wies, Rodatycze: Do zasiłku pani nie ma prawa, ba 
mąż nie siuży przy wojsku. Przez czas pobytu w Targowi. 
sku powinna pani była pobierać zasiłek ewakuacyjny. Te- 
raz podanie o tan zasilek nie odniesie skutku. Jeżeli jednak 
straciła pani skutkiem inwazyi sprzęty domowe i ubranie, 
to niech pani wniesie do Centrali dla odbudowy Galievi 
Kraków, [ulica Dunajewskiego, Hotel Krakowski, podanie 
o subwóneyę i dołączy dg niego wykaz szczegółowy zni- 
szezonych zeczy, wraz z podaniem ich wartości. Gazetę wy- 
syłamy. — A. Nowak, Miefsziyn: Pieniądze otrzymaliśmy 
3 listopada. Dzięki. Gazetę wysyłamy stałe we środę i czwar« 
tak, więc przecież na niedzielę powinien ją pan otrzymać, 
Jeśli nie dochodzi, to jest to winą poczty. — N. N., Oke- 
cim: Po zasiłek należy się' zwrócić do komisy: zasiłkowej 
w starostwie i podać dokładnie, do jakiej formacyi legiono- 
wcj begionista obecnie należy. Zasiłek pani otrzyma. — A. 
Krnit, p. peł. 454: Jeżeli zwierzchność gminna potwióre 
dzi, że pun tym dzieciom do utrzymania dopomagał, to ko- 
inisya na podstawie nowej ustawy musi im zasiłek przy- 
znać. Trzeba raz jeszcze wnieść podanie. Równocześnie niech 
się pan zwróci do posła Banasia w Kalwaryi Zebrzydow 
skiej i poprosi, by on sprawę tę w Starostwie poparł i zas 
łatwienie jej przyspieszył — Jo Wawrzkewicz, Jabło" 
mica: Nie rozumiemy, jaki zasiłek bratu odebrano. Brał, 
jako żoinierz, nie ry. | pobierać żadnego zasiłku; mogła ga 
pobierać tylko jego rodzina. Jeżeli został urlopowany, ta 
zasilek się rodzinie nie należy. W listopadzie zostaną powo 
łani do pomocniczej służby wojskowej ci wszyscy, którzy 
dotąd w wojsku nie służyh i przy poprzednich przeglądach 
zostali uznani za niezdolnych. Jeżeli powołany do wojską 
dopomagał siostrze i szwagrowi do utrzymania, a zwierzche 
ność gminna to potwierdzi, to dostaną za %iago zasiłek, 
Niech wniosą podanie do starostwa. Należytości za zabraną 
siano, koniez i t. p. wypłaca sig już tu i ówdzie. I pani pos 
winna swoją nalezytość niezadługo otrzymać. Co do zabra 
nego wozu i konia, to jeżeli są świadkowie, trzeba zrobi 
podanie o wypłatę do starostwa i poprosić posła swojegą 
okręgu, by sprawą przyspieszył Zgłoszenie to trzeba ju 
było dawno zrobić. — M. Miaznik, p. pol. 295: Jesi 
wójt potwierdzić nie chce, niech podpisze dwóch poważnyaą 
gospodarzy we wsi i niech napiszą, za wójt z powoda osa 
bistej niechęci padania pótwierdzić nie chce. Ciotea zasiłeą 
się należy. — St. Łysnkowau, Zabierzów: Doczła w Kria 
kowie przyjmuje pieniądae, wysyłane do RBosyi przed 
Szwccyę. — MS. Kiomens, Buuieł, Stojamiaż Sprawą 
zasńków dla rodzin tych, którzy pozostali w Amerybe, da 
tąd nie została ostatecznie załatwiona, więc podań jeszczą 
wnosić nie można. Gdy tylko wyjdzie odnowiednia nata 
doniesiemy o tem w „biaście”, -— „Natzieja%s Ojciec pe 
winien był dawno zrobió zgłoszenie do starostwa, a jesi 
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tego nie zrobił, to niech zrobi teraz. Za świadczenie wo- 
jeńne uważa się to wszystko, co rząd, czy wojska dla celów 
wojennych zabrało. Zgłoszenia za świadczenia należało zro- 
bić do starostwa. — „Wdowa z Zakopanego“: Na razie 
niema żadnego rozporządzenia, na podstawie którego mo- 
głaby pani starać się o podwyższenie pensyi. Należy jednak 
przypuszczać, że parlament zajmie się sprawą podwyższe- 
nia pensyi wdowom po poległych oficerach. — K. Łysiak, 
Harta: Kalendarz „Piasta“ kosztować będzie 3 K, prenu- 
merata na rok 1918 koron 8& — A. Owsianka, Obidza: 
Gazet do niewoli wysyłać nie wolno. — M. HMarcinkow- 
ska, Grabówka: Niech pani raz jeszcze upomni się 
w Białej o wydanie arkusza, a równocześnie zwróci się do 


osła swojego okręgu z prośbą, by się zajął tą sprawą. — ` 


. Zając, iblumaau: Jeżeli zwierzchność gminna potwier- 
dzi, że pan pomagał teściowi do utrzymania, to ojciec za- 
sitek otrzyma. Niech wniesie podanie do starostwa na druku 
i da je potwierdzić zwierzchności gminnej. O tem, by pan 
mógł teraz żonę sprowadzić z pod zaboru rosyjskiego, nie 
ma co Mmyś o, — Brzuś, Cichoburz, Polska: Wysyłka 
jest widosedie unioinożliwiona przez władze okupacyjne. 
Na to siy nie nie poradzi. Trzeba mieć specyalne pozwole- 
nie z wojskowości. Mapę wysłaliśmy. O tygodniku, o jakim 
pan wspomina, nie słyszeliśmy zupełnie. — 73-letni czy- 
teisik, kióreni: sym legiomista poległ w Karpa- 
tach: Lisiu do nas pan nie podpisał i nie podał pan adre- 
su. Jeśli pan pobierał zasiłek za syna legionistę, to pan. ma 
prawo pobierać ten zasiłek nadal. Trzeba się zwrócić do ko- 
misyi zasiikowej i poprosić o dalszą wypłatę, przyczem musi 
pan otrzytnuać pieniądze i za czas, przez jaki pann zasiłku 
nie wypłacano. —— F. Giłubisz, kInpimas Trzeba donieść 
cukrowni, żespan zwróci zaliczkę wtedy, gdy pan dostanie 
odszkodowanie wojenne za zniszczone buraki. Źrosztę może 
pan napisać wprost do ks, Andrzeja Lubomirskiego, posła 
do parlamentu i sprawę tę mu przedłożyć. — A, Piński, 
S$irzelcz, iirGi. Polskie: Pomysł panów bardzo dobry, 
jednakowoż obecnie nie da się wprowadzić w życie. War- 
sztatów tkackich do nabycia dziś niema. Moża się pan 
zwróci w sprawie przędzalni do spółki „Len“, Kraków, Płac 
Szczepański 8. Towarzystwo rolnicze, a otrzzma pan Ezcze- 
zóły. — Je Fałara, Lipnik: Zasiłek należy się rodzinie 
takiego inwalidy, który ma więcej, niż 20% niezdoiności do 
pracy. Jnwalidzie nie przysiugnje prawo jazdy za pół. bile- 
tem. Chomont na krowy obecnie niema z powodu braku 
skóry. — Śt. FPareębski, pe poi. 440: Prawo reklamo: 
wania pana miałaby tylko ta fabryka, w której pan przed 
wojaą pracowal. — M. Lub, Polina: Sprawę poruszyliśmy 
w Centrali pasz,aktóra podjęła ze swej strony potrzebne 
kroki. Bama pani wie, że z wojskiem podczas wojny to tru- 
dna sprawa. —— Za uznanie serdeczne dzięki. — Pr. Chimu- 
ra, Przeciszów: Sprawa ta nie została jeszcze przez sąd 
ostatecznie załatwiona. — Ni. Marciniak, Horodło, iiról. 
Poisiie: Proszę zrobić podanie do komendy obwodowej, 
albo wprost do generalnego gubernatorstwa 1 powołać się 
na th, że parlament austryacki uchwalił fundusze na pomoc 
dla rodzin tych, których zywicieli uprowadzili Rosyanie. — 
K3. 50b.. 3 p. p. P. korp. pose: Należy wnieść prośbę 


do namicstnieiwa na stempiu za 8 K, wymienić kilka na- 
zwisk, na jakie by się pan mógł zgodzić, przyczem trzeba 
baczyć, żeby to nie były nazwiska zbyt znane. — JH. Ur- 


bańczyk, Oświęcim: Pisaligmy już o tem, że rodziny 
łecionistów powinny zwracać śię ponownie do starostw 
z proślą o dalszą wypłatę zasiłku. — M. Borowiecki, 
Wiedeń: Po szpitalach roznoszą zwykle gazety snbwen- 
tyonowane. O ile się ktoś do nas zwróci o wysłanie numeru 
do szpitala, to numer wysyłamy. — M. Szerczyńsici, 
Nawy Targ: Sprawę pornszyliśmy w Centrali dla odbu- 
dowy kraju, gdzie przyrzeczono zająć się nią energicznie. — 
M. Kiaiyka, tGwrąbów: „Nowy Dzwonek“ przestał wycho- 
dzić. W Poznauiu obecnie, o ile nam wiadomo, nie wycho- 
dzi żaden tygodnik polski. Sprawa z Wrońskim nie jest do- 
tąd załatwiona. Szczegóły o wyrobie mydła przyniesie ka- 
łendarz „Piasta“ na rok 1918. — Wł. Muszyúûska, Mom- 
gaard, Damia: Gazetę może pani otrzymywać. Na pół 
roku kosztuje 5 K. O losie żołnierzy dowiaduje się redakcya 
zadarmo; trzeba tylko przysłać dokładnie imię, nazwisko, 
rok i miejsce urodzenia, oraz pułk, przy którym brat słu- 
żył — Fr. Dudziński, Dąbrówka: Handel materyami 
został ściśle unormowany przez państwo, tak, że z żadnej 
fabryki towarów takich sprowadzać nie można. Tosamo od- 


nosi się do butów. — Prenumerator z Zarszyna: Skort 
pan otrzymał odprawę, to może pan być powołany do słu 
zby pomocniczej, o ileby się pan wogóle do jakiejkolwiek 
służby mógł nadać. Z chwilą otrzymania nieograniczonego 
urlopu przez pana rodzina straciła oczywiście prawo do za* 
siku. — W. Zaehar, Żyd.: Sprawę poruszymy w „Pia: 
ście”, — J. Dyduch, p. pol. 294: Ze sprawą zwrócono 
się do ministra obrony krajowej. — W. Świtalski, Lo 
SOMCZ, Węgry: To, o czem nam pan pisze, było przed- 
miotem naszych starań już od kiiku nriesięcy. Niestety, mi- 
mo usilnych zabiegów do przyszłorocznego kalendarza dać 
nie potrafimy, bo wykonanie straszliwie się spóźniło. Wogóle 
dziś takie rzeczy wymagają paromiesięcznej roboty, i choć 
my zaczęliśmy ją w czerwcu, nie będziemy w stanie dać jej 
juz do kalendarza. — M. Miczko, Chocimierz: O odbu: 
dowanie domu niech pan zrobi podanie do ekspozytnry bu- 
dowlanej. Wykaz tych ekspozytur podaliśmy w poprzednim 
numerze „Piasta“, O zasiłek ewakuacyjny niech pan zrobi 
podanie do starostwa. — FT. Łysck, Jarosław: Trzeba 
wnieść podanie do namiestnictwa, gdyż ono tylko wydaje 
tego rodzaje koncesye. — d. Wojnarowski, Oiszanxaz: 
Proszek do farbowania może pan otrzymać u firmy: Reim 
i Spółka, Kraków, Rynek główny. Niech pan zamówi, napi- 
sze, na jaki kolor pan chce farbować płóino, a firma ta wy- 
śle panu za zaliczką. Towarów bławatnych znikąd pan już 
sprowadzać nie może. Gdy sprawa zasiłków dla rodzin żych, 
co są w Ameryce, zostanie ostatecznie załatwiona, podamy 
w „Piaście* dokładne szczegóły, kto się o to może starać 
i w jaki sposób. Rekwizycye nie zależą od ilości gruntu, 
tylko od nadwyżki, jaka zostaje po obliczeniu pfonów pol: 
nych na wyżywienie danego rolnika i jego rodziny, oraz 
tego, co się przeznacza na siew, 


Zawiadamia się, Że akcye Banku ziemskiego 
w Łańcucie można jeszcze znkupywać do 1 iisto- 
pada 1917 r. Jedna akcya kosztuje 400 K i nale: 
Żytość te naiczy złożyć w całości do nia 1 listo- 
pada 1917 r. 2—2 


50— za kilogram, 


K 
ioco magazyny w Białej, - 
poleca 


ZGiĄZER EKONOMICZY Krek Koliczych 


po 


1-3 


3 e Lod, 


obecnie w Krakowie, Rynek, 22. I p, 

Plugi, brony, mtłocarmie, 

RORY TREE! go ozyszozonta zboża (POTY; 
sieczkarnie. 


polega 
Wojenna Cenirala Handiowa 


Kraków, Sławkowska, L. f 
(Gddział rolniczy). 
i P. T. Rolnicy uzyskać mogą subweneyę rządową 


za Ac 


— m e mam 


[imi Kukulski o Jaśle, ul. Kośtiuszki| 


poleca: : 
Doskonałe MASZYNY do szycia 


i wszelkie części składowe. 


«ERAN 
a A Aparaty fotograficzne 


pa” zw i przybory do tychże. 
astre PHEIN, gramalonyg 
ys > p i wielki wybór pły 


Przyjmułe sią maszyny PY I placi 

gotówką przy kupnie nowych, skupuje 

maszyny do szycia, gramofony, płyty 

gramofonowe i patefonowe używane, a 
~ także rowery i gumy do rowerów. 


Poniższe gminy mają w przechowaniu: 
1) Gmina Błażów (powiat Sambor) konia wa” 


łacha jasnokarege, 162 cm, 7 do 8 lat; klacz jasno 
gniadą z plamką pa cżołe, 158 cm, 10 do 12 lab; kiac 
jasnokara, na przodzie grzbietu biała plamka, 149 cm 
|12 do 13 lat. 

2) Gmina Rudki, klacz bulankę myszowatą, lat 

7 do 12, gwiazdka na czole, nad nozdrzem prawem pas 
Psy, przez grzbiet pas: czarny; konia jasnogniadego: 
"lat 6 do 7, przez grzbiet łatka białoczerwona, grzywka 

przy końca karku białoczerwona; klacz ciemmo gniadą 
lat 5, na czole znak białawy, nozdrza białe, w uszach 
sierć popielata. 

w 3) Gmina Michałowice ad Drohobycz, klacz 
"kasztanowatą, let około 14, dychawiczną, 

Wzywa się: poszkodowanych, którym najprawdo- 
„podobniej cyganie konie skradli, by rozpoznali swe ko- 
nie w powyższych gminąch i Sąd poniżej wymieniony 
6 wynika zawiadomili, 


C. k. Sąd stwodowy Sambor, Oddział XL 


9999900999999299999 


RZ z w nadej ilości 
nasiona: 
Koniczyp, tran, roślin pastewnych eie 


głeszenia z prev ami prosimy nadzyłać pod adresem: 


Zwiazek CROMOMICZEJ 
Rőlek relmiczych we Lwowie |” 


obeenie Kraków, Rynek 32, I P 
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LA ma goriiekim, błizko kolei. Adres: Jan 


23 


Ie 


Nawozy sztmezne 


jak soie potasowe, kainit, gips nawozowy, tani i skuteczny 
środek do nawożenia, nadający się do ka Żdej gleby, wapno 
palone, mielone. 


Materysły budowlane: 


wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, dachówka 
asbestowa »Asbite i t. p. — Wszystko tylko w ładunkach 
csłowagonowych, szybką dostawą, poleca firma: 


dam Boduch . 


hurtowna sprane} nasion i nawozów sztucznych, artyku 
w budowlanych, narzędzi rolniczych 


w Żywea, ul. Stefana Batorego L. 258, 


Najwyższy czas zamiawiać 


„sole potasowe i kainit! 


Zamówienia na ładunki tylko eałowagonowe przyjmuje 


Zwiazek ekonomiczny 
Kóiek rolniczych we 


Stow. zar. z ogr. por. 
obecnie: w Krakowia, Rynek 22. 


# 
Lwowie, 


1-2 


Dnia 17 listopada 1917 r. o godzinie 8 rano, odbą 
dzie sią w c. i k. warsztatach trenu Nr 1, Kraków 
Grzegórzki (fabryka braci Bauminger) publiczsa spiso 
daż następriących przedmiotów: 

29 sztux starych, ciężkich wozów 
(typ krajowy); 

10 sztnz starych części składowych od wozów. 

Pośredniey nie mają do lieytacyi przystępa. 

Bliższych wyjaśnisń nadzieji c. i k. Komenda war 
sztatów trenu Nr 1, począwszy od 8 listepada b. r. 
między godz. 9—10 przed południem i 3—4 po południą 


gospodarskich 


Wierzckowiec, zdatny także dò pociągu, miara 
15 Y, $-letni, de sprzedania. Wiadomości udzieli nadpo 
racznik Jurczyński, Kraków, Szezepańska 1i, I p. 
Kowal nosnikuje służby na forwarku na ordynanyą 
Bóweł Gzyszenoń, Kliszów, p. Gawiuszowice. 


Przyjmę posadę E handlu lub za ekonoma ido ja 
kiegokalwisk folwarku za dobrem wynagrodzeniem. Main 
tk yeh 5 rias Eo — iet 17. Kazimierz Ko- 
man Śglewie, Żuków, p. Obertyn. 


ją domek z kawałkiem pola w powiecie jasielski, 


Czajka, Siepietnica, 


Poszuknją Anny Zając lat 18, która na drodze ko- 
luj owej poza Krśkowem zsinata wraz z pekunkami. Marya 
aa Bąbrowioa, p Szotu > 


2% 
RA 
41 
FA 
rw 
Iii 
3 
n 


Litówa Towarzystwo wzejoma. uieznieczei wo Lwowie 
krzeniósła © 
wojny 


gumasta Rady pawistowej. 


F R AA ARR AEAN A VTT AAAA RAT 


nŚnlus", nieodzowny środek na kaszel, katar, 
zallegmienie i t p. po 3, 5 i 10 K flaszka, 

„Fort z“, nacierunie ból nśmierzające: po 3, 
5J K. N 

Maśó przeciw świerzbom 3, 5 i 10 K. 

Balsam żcłądzowy, znakomity środek przeciw 
kurczom żołądkowym i brakowi apetytu, w ce- 
nie 2 i5 K. 


Poleca Rodakom 44—0 


kr Siekeniirten b. Wien. 
Piszcie po polsku! Każde zamó- 


wienie wysyłamy odwrotnie, przy 
winsszych zleceniach opłatnie. 


nad pły 
jo LOW 


$ 


:.Mogoin zaopatrzony stad styginalnych wys 
p robi aptekarskich ma rezmaite choroby. 'i 
| ; 

4 Erfan h Aerde Daie 


eeraa ea 
Rby nie zostać kaleka na całe Życie, 
© dożali komu zrobiła się gula czyli wypęk w pachwinie 
czyt słabiźnie lub na podbrzuszu, a może już opadła 
lou w uoh 1jeżeii go boli lub nie boli i nie dokucza— 
tv jedaak wusi zaraz sprowadzić sobie bandaż — 
to się człowiek uratuje i będzie mógł bezpiecznie 
Żyć i pracować zdrowo, zaraz i na stare lata, Zama- 


G. 


| 
| j 
e” ker, 10 i 12, z angielskiomii zaś sprężynami i pelo- 
temi gumowymi cena kor. 18, 18 i 20, Jaez i wyżej. Wysyła 


Bio w pudsiau, pocztą, bez napisu, co w środku się znachodzi |$ 


Pevryus bandaży na przepukliny czyli bruch jg 


M. L. Fołaczek w Saztborze 18. 


Zolówki eale gumowe męskie, damskie, dzięcięce: 
w różn cl. wistkościach, w cenie podług wielkości, od K 3:40 
Qchrczlarze podeszew ze BŁóry podzszwpwej, męskie 
Kośi, isu, damskie K 2—, 120. Goturaaisveza qzalewe 
kartoa KO bal. Na prowineyą wysyła za zaliczzą (najmniej 
b par) J. ferbeka, Podgarne, Kopernika 6. 4 


Ddpowiedzialny mdaktoci Jósef Rączzowski, 
Cuoionkspf Prurami Literaokiej w Krakowie niise 


54—0|Ę 


hd wiając bandaż, należy przysłać miarę uitką lub w cen- |$ 
timotrach przez biodra w około ciała, opisać z któ- | 
j. rej strony, wiek i zajęcie swoje. Cena bandażu jest |E 


Bandaże, czyli opaski przuszne na obe- 
rwanie się, przeciw opadaniu macicy, 
na wędrującą nerkę, oraz na zaopairze- 
pie po rozmaitych operacyach, jak éle- 
pej kiszki i t. p. Dalej przy rozmaitych 
cierpieniach wewnętrznych, kiszek i żo- 
łądka, również dobrze zabezpiecza prze- 
puklinę pępka f brzucha — dalej — na 
obwisłe brzuchy i ma rozmaite dolegli- 
wości popołogowe; dobrze też chronl 
rzed przeziębieniem brzucha — słowem, 
„że opaski brzuszne są bardzo zaleczne 
przez p. p. lekarzy. w Niemozoch zaś każda kobieta 
4 jest zaopatrzona w opaskę brzuszną. 
| Opaski są sporządzane: z gumy, satyny i z rogów 
3 lub sprężyn. W cenie od 40 K do 70 R. Zamawiająo, 
4 należy przysłać miarę w około brzucha, podać wiek, 
zatrudnienie, oraz opisać, dla jakiego celu. 
i Fabryka rozmaitych bandaży 
KR M.F. Polaczek, Sambor 18, Galicya. 
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EZTU: 


Polecone leki prof, Botkina! 


Na reumatyzm: Balsam częstochowski (3 K). 
Antireuma zd (5 K). 
Na świerczh : maść silna (2 K 40 h i5 K). 
Antiepilepticuw piguat üa chorobę św. Walentego (7 Ki. 
Na wola: maść i płyn (5 K). æ : 
NE kapsu na choroby seroowe i bezsenność 
Uretrol; ję na upławy kobiece i tryper (4 K, 6R 
1 


||Na twarz i ręce: krem piękności (2 K, 3 K). 


Ra porost włosów: pomada (3 K), płyn (4 K). 

Dia koni: na parchy i świerzb” „Linimeat* 1 litr 6 K, na 
podrostki i grudę maká“ (3 K). j 
Wino ziołowe: na chore Żołądia, apetyt wzmocnienia 
organizmu i blednicę (6 K, 8 K, 10 K). 

Na kaszel: syrop ziołowy (2 K,ś K 5 K). 

Na skcłudzie: tran rybi, balsam życia na żołądek, „maść 
na nagniotki, proszek i maść przeciw poceniu się nóg, 
proszki i tabietki antieholeryczne i t. d. wysyła pa- 
cztą, za zaliczkąr 6—0 


Jul. Łopgtku, aptekarz w Kołomyi - nica Jagiellońską 


à 


èa szycia, do corowacia i baitt 


Bószyny do szewsiwa 
b krawiedwa 


z fabryki saksońskiej Kóhlara | 
są do nabycia 5—10 | 
| 
j 


M ao N, tylko w składzie maszyn 
pod firmą 


Kuztnlerz Knetel, Jasła, ul. 3aMuji 285. 


| E Kiikuletnia pisemna gweranoya. — Kupującym udziela p. 
(MA, Wojciech Lorone, kierowuik sego składu, bezpłatnie nanki, | 
(È kroja damskiego, — Na żądanie wyepla się oforty oplatnio. 


j 
) 
t 


$ 


| SETTET TEEDE ETE TARE 


- Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, 
Jamiellońska L 10. pod zarządem L. K. Górskiego. 
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